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Pod tytułem „Die Zukunft Danzigs" wy­

szła co dopiero w Gdańsku u Buiau‘a nie- 
wśelfca, 48'stron licząca broszura, która w 
spokojny, ir.sc7.owy sposób przedstawia, 
caem Gdańsk był za, polskich czasów, csem 
ffta.ł Bię ]*> pierwszym rozbierze Polski i po 
przyłączeniu go do Prus, i czein oię stać 
może, gdy powróoony zostanie swemu na­
turalnemu przeznaczeniu.

Autor jej, major von List, brał udział w 
wojnie na ê -ele hatcryi haubic polnych, 
przemierzył Królestwo Polskie wzcluż 
i wszerz i przy tej krwawej sposobności stu- 
dyował kraj i ludzi, badał stosunki geogra 
liczno, handlowe i przemysłowe i jakkol­
wiek ua niejedno patrzy jeszcze przez oku­
lary, przyćmione bielmem utartych w Pru­
sach poglądów na Polską i Polaków, dale­
kim jett od BEOwHiiizmu i upizedzeń, ja­
kiem! w poczuciu swej rasowej przypale- 
rnofcci do „narodu panów" popisywał sdę do­
tąd każdy przeciętny pruski major, i nie 
tylko major. lis t  należy do tycli byłych 
pruskich militarystów, którzy pogodśl' się 
z faktem, że w N icmcze-ch ni,rci.v*ea 
wszystkich i wszystko „władza centralna;, 
uosobiona w niemieckiem cesarstwie", znaj­
duje się poza nawiasom, i że nie odrazu, 
•Te zwolna „przeciwieństwa między różne- 
mi narodami osłabną", wierzy, »® „po przj - 
walczeniu różnych trudności, usiłowania 
Wilsona, żeby doprowadzić do poiednanto 
narodów, w czym rię ramienią i Niemcy 
t Polska przystąpią do związku narodów". 
Wprawdzie wyprow -idza stąd zbyt śmidy 
wniiosel:, że skutkiem tego „znikną przeci­
wieństwa narodowe między, b emcami a 
Polakami i Niemcy i Polska stopione zest *- 
ną w jeden wspólny obszar gospodarczy , 
nie śmie bowiem jeszcze wobec parujących 
prądów wypowiedzieć jasno i otwarcie, że 
Gdańsk wróci dr.wr.ej siły i znaczenia, 
jeżeli przvłą«*Qijj^ ąoetanie do Polski, Ale 
naokoło tej mySPkrąży w całej broszur',© 
i dość wyraźnie mówi o tern zaraz w do­
wie wstępnem, gdy zarzuca Niemcom, że 
„ i dziś jeszcze nie umieją wyK  orzyó so­
bie jasnego obrazu o politycznej konieczno­
ści teraźniejszości", obawiając się, że skut- 
Łicm tego „mogłyby zostać popełnione Wę­
dy, któjG później dałyby się naprawić tyl­
ko kosztem wielkich ofiar. Wobec tego cd 
siebie tak stawia kwestyę:

„Ja staję na stanowisku natury. Ta po­
zostanie zawsze tą samą, choćby ludzie naj­
dziksze popełniali skoki. Położenia geogra­
ficznego zmienić nie można, nasza stara Wi­
sła będzie nadal wpływała do morza, koło 
Gdańska, Klimat, kszitałt powierzchni, geo­
logiczna podstawa i skarby ziemi pozosta­
ną te siiine i są temi c^naiikium, które dla 
przyszłego rozwoju są ostatecznie decy du-. 
jącemi. Choćby ludzie chwilowo działali 
przeciw naturze, choćby stawiali i zrywali 
szranki, zawsze jednak zwycięży stara za­
sada, wyrażona przez Rousseau‘a podczas 
rewolucji francuskiej:

„Retouroous a la naturę". Z tej wychodzi 
zasady, przedstawia w zwięzłym zarysie 
ukształtowanie powierzchni Polski, jej rol­
uj et wo, jej przemysł i handel, przy ozem nic 
waha się mówić o „planów anem znaszcze- 
niu całych centr przemysłowych" podczas 
wojny, aby dojść do wniosku, że „Gdańsk 
etanie się portem Polski", obliczając wpływ 
pizyszły eh stosunków gospodarezj ch z Pol 
ską na rozwój Gdań dca, czem Gdańsk bę­
dzie mógł służyć Polsce, a Polska Gdańsko­
wi. Przewiduje, że gdy Polsku przystąp' do 
regulacyi Wisły i całej sieci jej rzek oraz 
kanałów, warsztaty okrętowe w Gdańsku 
zajęte będą budową statków dla żeglugi 
Wiślanej o pojemności najprzód 600 tomu, a 
po przeprowadzeniu rerrulaeyi aż do Krako­
wa o pojemności 1000 fconm. Obok warszta­
tów okrętowych otwierają się widoki na po- 
myślny rozwój fabrykom chemicznym, w y-1 
A  biającym nawozy sztuczne, dalej dla odbu­

d o w y  kraju fabrykom cementu, cegielniom, 
kamieniołomom, wogóle całemu przemysło­
wi kamiennemu i budowlanemu we wszyst­
kich specjalnościach, wreszcie nłynaretwu, 
cukrowniom, swzelniom i mączMniiom.

Jeszcze większy wpływ niż na rozwój 
przemysłu Gdańska wywrze pwyszły jego 
Ptossonek gospodarczy z Polską na handel 
Gdański. Major lis t  jest przekonany, że 
wszystkie zamorskie towary, importowane 
ós> Polski, i tak samo wszystkie towary, 
eksportowane z Polski, obierać będą dro­
gę na Gdańsk, z wyjątkiem produkcyi i za- 
Dofcvebowania górnośląskich obwodów prze- 
myiłowych, które sź do regulacyi Wisły 
Do Lak ów  bfidą musiały korzystać s błiż-

i
szej i dogodniejszej drogi koleją do meda-jlo się. Dziwnej że nie wiemy dotychczas z 
takiego Koźla, a stąd wodą pracz uregulo- jakim skutkiem! .
waną Odrę do Szczecina. Skoro tylko rogu- j Z hijącom serce, z naprężeniem wszyst- 
łacya Wisły Bostonie przeprowadzona i że- kici) nerwów, czeka od poniedziałku cala'J
gluga na nici uruchomiona, będ,io mmi 
Gdańsk jako miasto portowe Polski i  jrfko 
jej główny pk i handlowy' coraz większe 

znaczenie" i słanie się „niejako przedpoko­
jem do „demu gospc»dt'rozego Polski".

W  osobnym zarysie historycznym przed­
stawia autor poszczególne etapy rozwoju 
Gdańska «o 100 lat, w r. 1500, 1600, za­
czynającego się cofania handlu gdańskiego 
razem z upadająeem żyekan polityv«»cm 
i gospodarczem Polski od r. 1700 i jego naj- 
iśższego upadku od czasu rep/esyi celny c i : 
Fryderyka II po pierwszym rozbiorze Fol- 
%fd. Czasy pruskie, rnumówicie r. 1800 uwa­
ża za erę największego upadku Gdańska. 
Wprawdzie z pomyślnym rozwojem Prus

Polski na słowo najwyższej instaucyf koa­
licyjne,, które, bez fi-rwcszdy, ros-i Irzygnie o 
naszem „być albo nie bjń"...

=5= * *
Oo byłoby', gdyby nas w tej czy owej for­

mie 1XKvbaW50!10 prawo na­
sze do posiadania togo miasta, zrabowanego 
Polsce przez Prusy, nie miało nam być zwró­
cono? Pytanie to podejmuje „Gazeta War­
szawsko." —  przy 7.*̂ .:!,rzężeniu, że niepodo­
bna uwierzyć, aby taka ewentualność mc- 
gla się stać prawdo.

dEaerzgpięte îo i krwią na polu walki prey- 
picczęrawan ©go sojuszu z mocarstwami en 
tenty, ora® upoważatanH rządu oo aaiwac- 
cia z aliantami konwencji wojskowej.

Sprawa formalnego potwierdzania sojuszu 
z koaliant&mi ko względu na odbywającą się 
w Porywu ikmfęretógię pokojowa, fctóra na 
długach 5at szeregi zadecyduje o ksurcie Eu­
ropy i żywotności państw poszczegóŁayeh, 
a więc i Polski, jak i zc względu na poło­
żenie polityczne, które w ostatnich tygo­
dniach poczyna eśę komplikować. Nie tyl­
ko bowiem zagraża. Europie i jot eywSkacyi 
coraz 1 afidaiej niepokojąco niebszpieczea- 
stłTO ro'«,v.<srz^nia się z luosldewaOdej hodo-

i odpowiada: A  wi^c wli zarazy bolszewickiej; tałeże Niemcy, 
musielibyśmy prąfeej czy później dochodzić któro po drurgooąoej klęsce miiltafinej zdo- 
•uasaych praw o s t r z e m  m i e c z a !  jłały już znatcz:r'e ochłonąć, przybierają z 

„Gazeta Warszawska", zwróciwsay uwa-
Lloyd Gcorge wysunął przeciw des-

i Niemiec w wieku XIX podniósł się i Gdańsk aneksyi Gdtaui? ten sam żarami; (ptuewidy
jako miasto, ale „nigdy on już r.ie mógł od­
zyskać bogactwa, i znaczenia, jakie posiad 
dal w średnich wiekach", stracił bowiem 
źródło swego mzwoju. żeglugę, jako port 
Polski Autotr wydioza tu jeszcze długi ssc-1 ropy 
rag kwitnących i'zemioeł, któiycli dzisiaj w 
Gdańsku pie ma, a które przed 400 łaty 
świetnie się w nim rozwijały za polskich rzą­
dów.

Z sscecoólneni upodobam esc zatrzymuje 
fśę major Lis* na etapach, r. 1500 i 1600, 
kiedy to Gdańsk był „meżo najbogatszem 
mirsćem ( redniowieeza", stwierdza jogo wier­
ność dla Jagiellonów i kolski, jego udział 
w wr likach przeciw wrogom Polski, poda­
je opia przyjęcia, jakie Gdańszczanie zgo- 
totwali Kazaaiier^owi Jagiellończykowi, przy- 
■H-lej© i •wołooścu jakie od niego i je^o na­
stępców uzyCałi, wspaniały rozwój rze 
uśop!, przemyski, handlu, nauki i sztuki.
Autor cratuje opas świetnego rozwoju Gdań­
ska, w paetrwBZftj potowi© XVI wieku przoz 
nepótazootego tśrtoryka, który stwierdza, 
że ,.Gdańsk był wtedy nazywany bogatym, 
Toruń pięknym a btbłąg sfinym". Sbpzj- 
gółną, satysfakcję sprawi inu, żo artyaty- 
czzłie Dceńetai f igurami ozdółńoea trumna 
cyfrowa dla Zygmunta II w r. 1573 była 
dziełem gdańskich raen ieślnłków, i ie  je ­
szcze w r. 1652 było w Gdańsku 72 różnych 
cechów raemieśkiiczych, dziś ledwie z nn 
zwiska znanych.

Dobrae było więc Gdańskowi z Polską 
i takich samych czasów autor dla mego te 
raz pragnie w końcowym rozdziale, zatytu­
łowanym „Daaizig im Jahre 2000. So liof- 
fen wir".

I my mamy tę nadzieję, i my życzymy, 
żeby spdniła się ńadłaieja autora, że „Gdańsk 
tt r. 2000 liczyć będzie 500.000 mieszkań­
ców i stanie się naiwiększem miastem han­
dlowani nad Bałtykiem". Ale możliwość ta 
dla Gdańska będzie zależała nie od jakiegoś 
mglistego niemiecko-polskiego związku na­
rodów, tylko od ścisłej jego i wiernej prsy- 
należności do Polski, w myśl zasady, któ­
rą autor uznał raa swoja: „Retoimnoma a la 
naturę"! FR. SAL. KRYSIAK.

war.ie rzekomej iraedeni-y lńeraieckięj), jak 
r<Mf)owŁ2*cłuKS.ją w Europie Prusacy, ped-
noei słusznie, iż gdyby Gdańsk nie mowiótoii

każdym niemal tygodniom -postawię coraz /u- 
mwals.74 i odpornie-jazą na żądania aliantów.
Obok kon-toMacyi werwnętrznej, która oczy­
wiście cdbywa się w tempie wełnom, mimo 
u^lnyeh w tym kie-nunkn wytężeń, Niemcy 
liczą eomsa wtcc&j na rozprężenie sił społe- 

do Polski, to wybucblnby na wschodzie Fu- cznych w państwach enlenty pod wpływem

Przeciąganie sfe decyzji.
Sprawa ustalenia granicy niemiecko-pol­

skiej, a tem samem i neszogo dostępu do 
moraa, która weszła w rozstrzygającą foizę, 
rzcciąga się w dziwny sposób. Przedmiot 
zbadany został we wstępnych ins ‘anoyach z 
dostateczną  ̂yuż ohyba prunUrwnością. Ba­
dała go najpierw podkonń®ya. To pierwsze 
praygotowawoee ciało doszło między inne- 
mi do wniosku, że Polska musi odzyskać 
własny cbsrar nadmorski z Gdańskiem. Ko- 
misya dła. spraw polsk'ch, złożona z przed­
stawicieli Pnww yi, Anglii, Włoch i Ameryki, 
po gruntownem rozważeniu sprawy nabrała 
tego samego przekonania. N * posiedzeniu 
rady najwyższej odbyła się nad wnioskiem, 
sformułowanym przez korcieyę, żywa deba- 
**, w cearie której p. Lloyd Geonge zgłosił 
swoje znane wątpliwości. Uchwaloaio pole 
,lć komtayi, aby jeszcze raz wszystko do­
kładnie zrewidowała i rozpatrzyła. Stało się 
i tej ostrożności zadość. Komieya badała i 
rucpatrywała wszystko na nowo i doszła je 
sączę raz do przekonania, że Po-Iska musi 
Gdańsk otrzymać i że wogóle w nakreślo­
nym poprzednio projekcie granScy niemie­
cko-polskiej niczego zmienić niepodobna. —  
\, chlały ponieaziałek miała rada najwyż­
sza sojusznicza zebrać się umyślnie dla wy­
słuchania ponownego sprawozdania komi­
sji Cambon* i dla powzięcia ojtetecznej dc- 
cyzyi w sprawie zachodnich granic Polski f 
jej dostępu do moim. Z doniesień telegra­
ficznych wiadomo, że to posiedzenie odby-

stokroć groźmcjTwa, żywiołowa -irre- 
denta pęfeka, gdyż o be N-'emcr bez Gdań­
ska istnłeć i roz 
dziesiątki innych portów i długie wybrzeże 
morakłe. to Pofcka bsr Gdańska byłaby ska­
zana na stałe duszenie się. Całe nasze spo­
łeczeństwo ma pełną tego Swrrałomcść.

Majowe Uchwały krakowskie — podkre­
śla warszawski organ — w ogólnym porj-wie 
domagały się Gdańska. I teraz przez 'cały 
tsuw pertraktacji pokojowych i narad kon- 
fei sn.cyi myśl polska przy Gdańsku jest u- 
więziona. Polska niepodległa, uzbrojona, ale 
bt,z ujścia Wisły, uważałaby, że nie zape­
wniono ;oj warunków bytu, 4e wojna i po­
kój w rezultacie rwoim nie rozwiązały jej 
zagainionk, rie dały możności rozwoju. Pol­
ska w tych warunkach snmaby musiola się­
gnąć ręką uzbrój O, ą po Swoją przyszłość. 
Czyżby jednak owoce cztp*oletnich bojów 
l  śmiertelnych zapasów poiruędsy pruskim 
mili ary-anem a resztą łw^ata miały pójść na 
nic. (Jzyś.by mężowie zwycięskich państw ba- 
mi mieli zmarnować owoce bez przykładu o- 
go bohaterstwa swoich narodów.? Czyżby nie 
doprowadziwszy do końca odbudouy pań­
stwa polskiego, którego zniweczenie było 
piorwszą i najistotniejszą przyczyną wzro­
stu Prus i miiitarj zmu pruskiego, miano na­
razić świat, Łuropę i własne narody na po­
nowne widmo krwawej grozy wojonnej? Nio 
wierzymy w to. Jednak musimy wyróżnię 
powiedzieć, żo bez odbudowy pań.-:ty/a pol­
skiego, odbudowy całkowitej z morzem, z 
Gdańskiem bez żadnych okrawań i z astrze- 
żoó, n i ema  z a ko n  czoni .a w.o.j.n.y, 
niema pokoju.
Słowa to poJt/sy bez wulraTtIr każdy Po­

lak, zdający sobie jasno sprawę z warunków 
bytu i rozwoju siwej ojczyzny.

+ * *

agitacyi pacyflityicesiej i  i.ywoclowoj —  ta 
ostatnia wyfisarwj.jo tylko tu i ówdzie pewne 

Sjftć się mogą, posiadając praebłp^a —  ptowadtortych przez wyslan-
o&)ów hotaBOwioktab przy -wy bitewna p»>par- 
du socaylistów. W  zwiąafcu z temi nadzie­
jami, pozostaje sojusz formalny, zawarły 
przez nząd: Eberta i Schcidemanna w styczniu 
z r.iądem sowiftcJkim w  Moskwie co do wspól­
nej ‘skcyi, w piorwszyni r^ędeae pracilw 
PoLce.

Niemcy gotują sśę do oporo pnzeciw to -  
ntiiiom, fctóce ma im emteuta podyktować 
w traktacie polkojowyn —  i ni© są taż noże 
pJta ̂ aćLoemi w;oóca, dochodzące z each^du, 
iż nie jest wykluczone, że trzeba będzie je- 
eeeafe Baapeiować do stły miecza, oonajnmfej 
zaś do stanów coej, na poważną skałę mkro- 
jiAej demosistracyi w-iojskowej, by Niomcy 
skłonić do pcw >lnośd, a jeszcze parawdiepo- 
dobiuej&Ei może być erwenśunłno,' 6, że tem- 
bąąjd^ej my be^zjemy j-rpusTęTii siłą. egzr 
fcwwwoó na Naęjncóch nas/e pretenfc.u do 
mefa, zaaikesętówane p<u&ez Lonforeincyę po­
kojową.

Narady tomieyi sejmowej dla spraw za­
granicznych nad kwestyomi, które we ńro- 
dę wejdą pod ol>ra<łiy plenum Izby, ŁOceyły 
się jłż dłuższy czas i były cłiwilann nad wy­
raz ożywione, nawet burzliwe. Socyaliści, 
oezywiście, mieli szereg zaetrzeżeń, co sio 
tłumaczy zarówno ich i>r7.eszłością. alktywi- 
stycziio-eafcaenową, jak i wejiólną wszyst­
kim socyaJistyseanym partyoiu, tak. u nas, 
jak i w krajach zachodnich, mimo wszystko 
symptyą dła bolszewików i obawą, by „bur- 
żuazya" nie przystąpiła w czynnej Intorwt-n- 
cyi do obalenia ich rządów w IŁes-yi. Ostate­
cznie jednak zarówno rezolucja w sprawie 
sojuszu, jak i projekt uchwały, upoważnia­
jącej rząd do zawarcia z en ten tą, koiiweiicyi

Błędem byłoby, gdyby to ezcaere ostrze- j ęsną większość, 
gające wynurzenie chciał ktoś uwrżać za 
objaw braku lojtlno-ści wobec trybunału
kaństw koalicyjnych, których pragniemy 

być najbardziej oddanymi spuzymiereeńcami 
i przyjaciółmi. Następstwu niekorzystnego 
dla. nas załatwi^1 ia sjiiawy wybuchłyby bo­
wiem z przyrodniczą kwajeczawócią, wobec 
li tórej wola ludzka, nawrt fdyby chciała się 
jej przeciwstawić, okiisałaby się bezsilną. —
Całe ttóiegłe tysśąclocie naszych dziejów da 
się sprowadzić do upartego dążenia do wyj­
ścia na Hioaae, lub obrony tego wyjócia. Dą­
żyliśmy ram potęgą mJ sdej Ilasto^sktej Pol­
aki. za Chrobre  ̂o i Kmzywouetego. Ode­
pchnięci od ujść Wisły przez Krzyżaetwo w 
XIV wieku, parliśmy tam ponownie wśród 
krwawych walk Łokietka, Jagiełły i Kazi 
t w h i  Jagiellończyka przez półtora stule­
cia, aż do skutku, aż do uchwycenia swo­
bodnego oddechu u bram Gdańska, Wiódł 
nas rozkazodawca, wobec którego nie ma 
oporu: konieczność.
_ Żywiołowego tego dążenia nie jest w sta­

nie stłumić w nas żadna Siła. Tylko samo­
bójstwo nairediu mogłohy mu kres położyć.

CH.

wojskowo], zostały przez komisyę, mima so- 
icyałislóiw uchwalone, a w Izbie znajdą raia-

JANUS.

Sprzeczki.
(KorcE^cndencya „Głogu Narodu").

Sojusz z ententą.
(Korespondencya „Głosu Narodu").

Warszawa, 24 marca.
We urodę odbędzie Sejm doniosłe posie­

dzenie. Uchwały, któro na niem zapadną, bę­
dą miały pierwszorzędne historyczne zna­
czenie. Na porządku dziennym HK.jiują się 
kweetya . Cunu' neąo potwierdzenia przez 
najwyżOLe, suwerenne ciało uetawod. woze 
Rzeczypoef oi ;+ej fakty oanęgo, w jwojnie n -

Paryż, 14 marca.
Kiedy czytałam — jeszcze w kraju —  

dziennikach wiadomości, że Anglia propo­
nuje, by całą flotę niemieriką wywieźć na 
głęboki ocean i tam ją pogrążyć na dno, są­
dziłem, że to jedną z tych wiiademości, któ- 
remi obdarzała nas stale fantazya Niemców, 
pośredniczących do niedawna w dostaroza- 
n'u wiadomości, by wykazać, że w tej koar 
licyi coś się psujo, że są w  niej poważne za­
targi Przyzwać musze, i i  me pomyliłem. Ta 
wiadomość jest w całej pełni prawdzrwą. —  
AngłH rzeczywiście postawiła taką propozy­
c ję i  uparcie ją podtrzymuje.

A  nie o drobnostkę cfcoda. W  Scape 
Fłow, gdzie kitemowiro floto niemiecką, 
znajduje się 16 pancerników, 80 krążowni­
ków i koło 80 czy nawet więcej, łodzi pod- 
wodaych. I to wszystfoo ma zniszczeć, b«z 
żadnej korzyści. Jako pomysł poetycki — 
nieuwykle to piękne. Ta flota, będąca py­
chą Nwmieć, chcących szukać nrzyezłości na 
wodzie, podbijać nią świat, ta floto, która 
odważyła się stanąć do walM z potęgą mor­
ską Anglii, a poleTęntą dział? uośdą łodzi 
podwodnych broczyła, krwią fale morsikie ma 
za karę zginąć. Nie tylko ludzie, ale te dzia­
ła i te pancerze, te majzty i m-szyny, to 
wcrybtko ma być ukarane. Tak niegdyś 
Kertteg karał morze.

Ale projekt takiego efektownego wyko­
nania eg«8uicyi nie m aroj stycznych wy­
szedł pobudek, ale batóac* ' >fćycoiyoh. —- 
I  ngodaał tai w  bardzo realistycEne jwrzpj

cie —  wartości rzeczy. Więc tyle mlionów 
porhyć się daremme? ObEczońo, iż gJjfby 
na szmelc chcieć zużyć tylko żelai'-r‘. któro 
tkwi w tych okrętach, to przez 5 lat miało­
by zajęcia 2000 robotników D;ad nozbiera- 
niem okrętów na częśń składowe. Gdy za­
częto podkreślać, śż to okręty —  6ta.ro, j'jż 
uiezdatne do walki morskiej (co prawda 
Francya nie ma mk dszj'ch), łzucorj j ro- 
j'att, by je użyć jako statków przewoze- 
wych, gd.y tnifci brak zachodzi tonażu. Niecił­
by ono wm-riły żywność dla Francji. Ale 
usłyszano, że do tego się nie nadają. A 
więc —  aatopać je przy bn&egach, bv ślę tto- 
ły  podstawą «3a tworzenia dróg do' lądow:-- 
ida, używać jako fonty atole łub plTwaj. e 
w bołonłach, ẑ o-bić z nich magazyny czy ko- 
®E3aT  itd. A ni© —  spraedać na żelazo. —  
'Aaw&ae jalaś ułomek strat wjojennvcli to by 
jtokryło.

A  An^Ł, mówi swoje: cRorum ec-r-oo: 
zatopić —  zatopić. Mówi tale, bo w tern ma. 
swój interes. I godzi wprost we Francję. — 
L tego tu aotńe dobrze zdają sprawę. Fr.ru- 
cya pod względem floty pozostała bardzo w 
tyle. Oddawszy swojo warazhaty na. pot:zę­
by koalicji dla wyrobu amunicji, nie do- 
koń: zyia rozpoczętej już budowy 4 ■nalęeij 
nifców, n?e zaiezeha budowy dalszych czte- 
reeh cfcrętów wojennych, na które były jr.ż 
fciwłyty wyznaceooe. Straciła zaś w" czasie 
wojny 4 pancerniki i  5 krążowników. Ot da ­
łaby Krięc- praez objęcj© tej floty niemieckiej 
cho*by częóJowo wyrównać straty. Ale 
V v^,jvaę c:ą pa-tiią mórz i li-

cźye s e tylko z Am©n'ką_ i Japonią, które 
swoje i loty pomrczySy, niż jesacze z ]>oio- 
^ ą  flotą choćby zaprzyjaźnionej Francji, 
Ltóesąndki tąacrskie^ chórem zabierają, glos 
w tej sprawie. Minister marynarki Jerzy 
Leygues w bomisyi senatu podkreślał, iż 
1 Taneya nie jem obecnie w stanie bronić 
swoich arzegó-w, zapewmie rozwoju :fck.o vn- 
miezrego i fcdoniałnego, jeże3! ewej Luty. 
ute Wiepełn'.; a uzupełnić w części może to 
memiecką flotą, która j-is*. tóaecie zdoby- 

WOjCnrą 1 pcwżm» iść do rozdziała. Ko- 
m »ya zgućtrae potwierdziła to zdanie. Ja­
koś nie umtano zrozumieć argumentu Ai^ i, 
ł f rozdanie tej floty między małe państwa, 
mogłoby ten zły efcutek za sobą pociągnąć, 
m j^ijnowało?] ich budżet ufTOrmy wanto 
talkki olcrętów.

Zdaje się, iż w Anglii już zrozumla-no nto- 
podubieiLStwo utrzymania swego stanow Aka 
w tej sprawie, gdy i prreiydent Wikoii n,iał 
się oświadczyć przeciw zatopieniu okrętów, 
pojawiła się więc tam myk, by rozdać' flo­
tę —  ułe według strat ponieamych lub sto- 
•ui <Mn>c’ 'j£;o floty. W obu wypadkacli kuso 
wysz ; by tcm Francja. Może sobie po- 
zwolu- j.u mopowięktejnie nawet swój floty 
Angaa, która ma: 15 dreMno-uchtów, 5 krą­
żowników ciężki, h, 28 lekkich, 176 mniej­
szy BTt stoików (desu-oyers) i 110 lodzi pod- 
wodnj cli. Z i Francją pMnoezi, się gh»*y i 
w Anglii, takich pism, jak ..Glebe“ i . v V -  
ning 1’oet‘y

Projekt angioldki nie przejdzie. Za wiAkio 
wywołałoby to wzburzenie. A pomimo tarć 
koalicja awśązana jest siinie, bo w ie, że od 
tego zr-łeiny je^t odpowiedni pokói. b,* wie, 
co eą Niemcy, których sie i dm  Bie lok.>e- 
waży. Spili ton sprzeczką też tylko no.-tonie, 
choć —  -dawną. w . A.

Z Górnego Śito-ka. •
{Korrsp;;.-u< L V ii .-.U

Wrocław, dnia 25 majt .:,. 
Po przesileniu, jakie wywoła! i śmierć Ró­

ży Luksemburg, 'uch bóljzewieki na Gór- 
B|rm Śląsku doznał pewnej przerwy. I’;,'-, jy. 
ohało później 20 delegatów spairtafcowskich, 
którzy rozpoczęli propag.mdę w kopainiach. 
Do pomocy po&lużyła im areonautyka, masy 
odezw roesTŁiLtanych z samochodów, a zo- 
chydaających Polskę i jej gospodarkę. Agi­
tacja ta, nie odnioeła jednak &ku .ku, to  ;ir/.,>- 
ciwdział iły jej wiece urządzane często przjfz 
organazacye polskie. Organizacji! narodowa 
na Górny Slasfcu oparta była na Radach Tm- 
Jowyeu, zoigiunizowaiiych w każ lej wsi, ie 
zaś podporządkowane były pod llady pcw l i ­
towe, pne wysyłały delegatów do Sady Nu- 
czelnej Ludowej, tak jiak na ortatni zóa? <1 ~M 
Poznaniu, gifeie na każde 2000 osób ro ; - 
paeuł jeden del&git. Na czele rau poAlro- 
wych górno-śląskich ato! podkomisarz!, w 
Bytomiu, Irtórcgo naeeehiiikiem kat vM&& 
sprawiedliwości lfr C z a p 1 a ca ŚLąsfcu, i  fó- 
ry położy i wielkie dlań zosługL Ludność o- 
podatkom ała się dobroTrolnie na cele naro­
dowa, przy^mi iK/ jako podstawę wysokeść 
podatku dochodowego. Sprawa ta w^wnołała 

H  oborach naeffii&skKfa. .rospoęięly sie
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Emm aresztowania i procesy za zdrady sta- Bez odnoszenia lub praesryłkS
wytoc-zane ludności potok icj.

Powefi rozpoczęto okryć organ izacyi, 
nefcohaotwa polskiego. Zaczątkiem te^o by- j 
lo  stworzenie wieczornych szkól, aiającyc-h ' 
na eełu wyszkolenie służby i niższych ka- 
teguryi urzędników dla Górnego Śląska, gdy 
zajdzie potrzeba ich użycia po wycofaniu 
się Niemców. T e  kuroa wieczorne urządzo-1 
no w szkołach, które niebawem zdobyły po- j 
Ewolemie na odbywanie relLgii w języku poi- j 
ferm aa wszystkich kursach. jak niemniej 
3— 5 godzin nauki języka polskiego. Nie- 
przyJaźnie dotychczas dła polonizacyi szkół j

Numery pojedyncze koastują: 
W ydanie poranne . , , . 
W ydanie popołudniowe . < . 
Wydanie całodzienne . . .

K  10.-

40 luaL 

20 haL 
60 hak

âaarorMliWJWjłWBgrgnigggsssgiga-i

zachowuje się nauczycielstwo niemieckie i 
duchowieństwo, lecz każdy dzień niemal

O N I K A .
C z iS  d n i a  27 m a r c a  1919 r .

Asypnaty Polskiej Pożyczki Państwowej
n»feyw»6 msłna: (po potrąceaiu proeentu):

JÓZEP ŚLIWIŃSKI, jeden z najświetniejszych 
pianistów doby współczesnej, wystąpi u nas nie­
odwołalnie w niedzielę dnia 30 b. bL w  sali .So­

rt w o Żywiec 4 wag.; Ochrona Wadowice 1 wag.;
Salczyinie Oświęcim 3 wag.; prowiantom 12 puł­
ku Wadowice 2 wag.; starostwo Nowy Targ 50 . ______    , _______________     _ .
wag.; Rada Narodowa, Cieszyn, stacza Trzebinia ! koła". Przed kiłknnastn dniami odegrał Śliwiński 
50 wag.; starostwo Biała 50 wag.; magistrat Kra- w warszawskiej Filharmonii ogłoszony program 
ków_ 40 wag.; elektrownia Kraków 4 wag.: zakład j czwartego koncertu krakowskiego. Napływ puhli- 
Kobierzru 5 wag.; Salezyanie Bonarka 1 w ag.;; czności i entuzyazm na koncercie warszawskim 
gmina Óbidza 2 wag.; gmina Brzyna 2 wag.; gmi-j był tak wielki, te znakomity artysta musiał się 
na Jazowsko 2 wag.; gmina Piwniczna 6 wag.; , zgodzić na powtórzenie koncertu w kwietniu b. r. 
Krynica -Zdrój 5 wag.; Kółko rozliczę koło Lima- Zainteresowanie koncertem krakowskim ,iegt ró- 
nowej 10 wag.; gmina Nowy Sim* 15 wag.: gmi- wnież wyjątkowe, sprzedaż biletów postępuję bor­
na Stary Sącz 8 wag.; Rada Narodowa Cieszyn (łzo szybkiem tempem.
50 wagonów. . ! OSTATNI WYKŁAD p. t. „Koniec wszechrze-

SZMALEC 'W  PASKU, żydzi, którym przepisy, czy‘“ z cyklu „Filozofii przyrodv“ wygłosi ks. F.

100 marko w e, koronowe, rublowe za
600

przekonuje ich o nieuchromnem preyłączeniu 
Górnego Śląska do Polaki, godzą się więc z 1000O 
myślą następujących szybko zmian. Szkol- j 
nictwo tak w  Księstwie, jak i na Górnym j 
Śląsku walczyć będzie z  olbrzymimi braka­
mi sił nauczycielskich, ocenionymi na 9000 
nauczycieli, których dostarczyć muszą inne 
dzielnice, a w pierwszym rzędzie Galicy a.
Płace nauczycieli oznaczono tymczasem na 
8 marki za .godzinę.

W  kolejnictwie zapanowały szalone zrnia-

ryiualne nie pozwalają na używanie szmalcu, ode- 
I brali na podstawie legitymacyi swój przydział 
j szmalcu i puścili go Ba pasek, sprzedając 1 klgr. 
' po 50 koron. Dla żydów była przeznaczona oliwa 

•743 1 tłoczona z ziarn bawełnianych. Oliwa ta jeszcze 
za 48514 nie nadeszła, a tymczasem zrobili oni dobry mte- 
za 970.28 res na paskarskiej sprzedaży szmalcu, 
za 4851.SR W A LK A  Z ŻUBRA NINĄ ULICZNA. Dyrekcya
ia  9702.78' policyi zarządziła aresztowanie żebraków, których 

i coraz większa liczba pojawia się na ulicach

Z miasta.
ZASTÓJ W  KOMUNIKACYI Z GDAŃSKIEM.

Jak się dowiadujemy, powodem zastoju w komu- 
nikacyi z Gdańskiem jest długie przetrzymywanie 
w Galicyi wagonów, które tu przychodzą z trans­
portami gdańskimi. lV>tycbczaa nie wyładowano 
jeszcze wagonów z darami Polonii amerykańskiej, 
które prawie od dwóch tygodni znajdują się na 

pod dworcem kolejowym w Krakowie.

nacze-
, go miasta. Młodzi i zdrowi oddawani będą do pra- , Tcchn. ptz< rnysł. ul. Smoleńsk L 
cy w Zakładzie czyszczenia miasta, bog iem i T ■ ’  "  ’ ' ' J J—j-’-*-
w innych zakładach miejskich robotników bardzo 
potrzeba. Aresztowani dotychczas żebracy i odda­
wani do Zakładu Br. AUk tUi  uciekali stamtąd, 
przekładając swój „wolny zawód" nsd pra-o n tu rfO P lo/li io

torze pod dworcem kolejowym w Kratowy?. Spo-
 . - . -- , . , _____ . ___ dziewać się należy, że Komisy a Rządzącą zajtnie

Dy, wy Wieziono W 5 dniach masy tale wa- gję sprawą wyładowania tych tak cennych darów, 
genów  i lokomotyw, zastanowiono ruch w na które oezeknje biedna ludność, 
wielkich warsztatach reparacyjaych kolejo- VIII ZJ \ZD POL. ZJEDN. ZAWÓD. CHRZESC.
wych w G liw icach , a zatem poszło ogran i-• ? <.,B0TNIK<^ '|r* w  niedzielę dnia 0 b. m. odbę- 

J . , , , . ’ , . "  ,, dzie się w Krakowie w Domu robotmczvm przy
ozenie ruchu kolejowego, dozwolonego tylko uI. Tomasza 1. 37, V m  zjazd P, Z. Chrz. rob. 
za przepustką, trudną bardzo do zdobycia .1 Program obrad jest następujący: 11 O g>>dz. 9 ra- 
Utnidnienie mchu kolejowego ma także na ; 9? N87-® Y  kościele św. Krzyża: 2) o godz.

Hortyński T. J. w piątek 28 b. m. o godz. 6 wie 
czói. Sala zakładu mineralogicznego, Gołębia
u, n p.

O SEMICKIEM POCHODZENIU GERMANÓW.
Jutro w piątek o godz. 6 w sali Saskiej będzie 
pierwszy wykład Waoiawa Woysym Antoniewicza 
.,0 semiekiera pochodzeniu Germanów".

ODCZYT O PRZEMYŚLE. Staraniem „Tow. po- 
riieranla przemysłu kobiecego" odbędzie się w pią- 
ek 28 marca c godz. 6 wieczór w se.li Muzeum

‘ ‘ ‘ ' 9. T. p. odczyt
In*. J. Peiczarskiego, dyrektora Spółki udziało­
wej „Len" pod tyk Przemysł lniany i konopny 
w Polsce i warunki jego rozwoju. Bielty w ce.iie 
»  K ,  1 K. i 50 h. do nabicia w ksieesirni K r/y-  
żakowskiego i or?,v wstepie.

Z PRZYTULISKA WETERANÓW 1853 R. 
W  mysi dekretu Naczolnika państwa z 21 stycznia 
b. r.. nadającego uczestnikom powstania z roku 
1803'4 prawa żołnierzy polskich, t. 1. prawa do 
stałego zasiłku, wydział Przytuliska wzywa

cę w zakładzie.
PRZECIW ULICZNEJ SPRZEDAŻY PAPIERO­

SÓW. Jak się dowiadujemy, dyrekcya policyi wy­
dała zarządzenie aresztowania chłopców sprzeda­
jących tyioń i papierosy. Odstawiani oni będą 
na iiksó-kcyę policyjną j, badani, od kogo pocho- J wszystkich udowodnionych, że do nou siania na lo­
dzą sprzedawano przez nich materyały ty to -, jęli, do zgłaszania się w Przytulisku weteranów
niowe. i powstania z r. 1813 '4 w Krakowie, przy ul. P.isku-

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj areszto- • pjej 1. 18. w najbliższych dniach, ustnie Jub pi
wano Jana Barana za kradzież pościeli z żydów- j peronie. Również wydział prosi także i tych bv- 
skiego Zakładu sierót, wartości 2500 koron. — łych powstańców, któiry uie potrzebują pobierać 
Aresztowano isera Goidenberga za kradzież złotej 1 osiłku, bez wz‘'V  iu. ćzv na loża jako członko- 
szpHki 7. brylancikami z krawatki S. Pernetzoni.; czwnni do „Przytuliska" lub do Towarzystwa

‘ Izydora T-apę z a ' Wzajemnej pomocy uczestników powstania x r.cpIu u rzidzgn ie  kontroli i umomożJiwirtnio ' 10 rano otwaT<‘ie zjazdu [u-uzesa K. Hobksę; Wczoraj aresztowano 18-Ietn.
urząaze le _o o u i eaiouiwion e , przemówienie powitalne gośeL oraz delegatów sprzedaż papierosów po cenie paskarskiej. fprei/4 o nndusłsnte zgłoszeń.

------------  W ALNE ŻGROMADRPNIF. W  niedzielę 30 b. m.
: o godz. 10 i pół rano odbędzie się zwyczajne wal- 
: na zgromadzenie członków Stow. kupców i mło-

* .  , 01 urzerno w leiue
p;7.ewmema artykułów spożywczych z po-; bratnich organiza
w iatu  do powiatu. Poza Rada mi Ludo we mi < i 
istniej’ą jeszcze dotychczas Rady robotni­
k ów  i żołnierzy, w których Polacy zdobyli |

MPHi'4, o nadesłanie 7
.. ,, 41 wybór koraisyi statutowej

. regulaminowej; 51 wsJne zgrorosdz.enie 7,jedno 
czenia: a) odczytanie protokółu, b) sprawozdanie')

1 l i i ; RACZEJ
absoluto- j katechetów lwowskich szkół średnich otworzono

1 ogólne (ref. J. Puchatka), e) sprawozdanie komLsyi j 
rewizyjnej, d) drskusva i nchwaJenio

Z Polsld I ze świdia.
ZGINĄĆ, NIŻ SKARLEĆ! Staraniem dzieży handlowej w lokalu przy ul. Smoleńsk 1. 19. 

POSADY DLA PIELĘGNIAREK. Krniowe Bin-
także poważne wpływy. NieztlwSzO stosują ryura. ej zmiana statutu, fi wę-hnry dr władz Żje- jwe Lwowie w lokalu Czytelni katolickiej kursy ro pielęgniarek Czerwonego Krzvża donosi, *e 
się one <ło rozkazó-w nadpływających Z Waj- duoczenta, g) zmiana regulaminu wkładek i_ świad- dia starszych uczniów szkól średnich, począwszy [ jest większa ilość posad wolnych dla pielęgniarek.
waru, a zawierających sekatory, jakie apli ■ zgłoszonych wniosków^ od IAr klasy. Z kursów tych korzystało około
w „  .„ „  L a  „ z j     Y,„i zamknięcie zjazdu. 300 uczniów. Obecnie wobec zamknięcia szkół pu-
kują pola.ko*ercy gęomo-^ąscy. Robotnicy K BY LEKARSKIE W KRAKOWIE I LWOWIE, blicznych i prywatnych z powoda niebezpieczeń- 
bromą się ‘■kutoczin.ie paueciwko dawnym Okręg. Urząd lekarski w Krakowie komnuilruje stwa grożącego od strony Ukraińców, zarząd 
przośładotwioom, „borgnatomi" i actygarom, następujące zarządzenie dyrelctora_ okręg. Urzędu kursów tyeh zwrócił się do rodziców a zauyta- 
rrarwaia niAnawWiwcti ta  ateoui r n o t  oto- lekarskiego Dra Szczep. Mikołajskiego: Gdy spra- niem, czy zgadzają się na zamknięcie kursów.

w , ustanowienia Izb lekarskich w całej Rz.pitej Rodzice odbyli w tej sprawie wiec, na któn-m. 
sowanje „ka jy  tac*ak , polegające] na w y - , polskiej jest w toku, a zakres terytorialny do- zebrani w wielkiej liczbie matki i ojcowie, dz.ieci 
wożeniu ®nienaiwidzo»ych przełożonych na tychczasowych obu Izb lekarskich galicyjskich uczęszczających na kursy, oświadczyli jednogło- 
smołą oblanych taczkach, w  któryoh w yw o- ulegnie zmianie, nadto w Izbie lekarskiej wacho- śnie, żo woi. śmierć fizyczną, auiżeli moralną 
z ł  ich wśród tłumów na iim z  hJot* TVi«k ńnio-galicyjskiej przeprowadzenie wyborów 7, po- gwych dziecL Pomimo niebezpieczeństwa nie chcą, 
zą icn W sioa trumow na aupy wota. UCISK woda at06nnków wojennych jc t  niemożliwe, za- , by dzieci ich marniały bez naukL Zwrócono się
dawniej stosowany a o  polskiej tadSłOSCl ro- rządzam. aby obie Izby lekarskie i ich wydziały d0 kierowników z prośbą utrzymania nadal kur- 
botniczej usprawiedliwia w  w idu  wypadkach urzędowały hadai w dotychczasowym składzie si g(-)W.
te upokarzaiące kairy. Bywają także często do dalszego postanowienia władzy. Urzędowym ty -; BANDYTYZM W  KIELECKIEM. Otrzymujemy 

u ,! tułem Izb lekarskich gaJicyjskic.h ma być odtąd: następujące pismo: Notatka e bandytyzmie w kio-
wypadkl obicia kijami bib gpecy nCTf . pan.- . lekarska w Krakowie" (zamiast Izba z.acho- Jeckiem, zamieszczona w wieczoraem wydaniu
totlami gomiczemi tj. drewiniakaHM, bezpo- dnio-gal.h „Izba lekarska we Lwowie" (zamiast ^Glosu Narodu" z soboty 22 b. m_ nie obejmuje 
średnich przełożonych i dozorców. W  Biel- Izba lekarska wschodnio-galicyjska). . wszystkich dworów, jakie obrabowane zostały wJ 3 o»*sr»a>T\ a A mrtrnir a» :_j. — a  i_ ŚJ 1-  ̂j_• _ 1       X.__3 t A  T\„ 1Q I..

ku, 20 takich nahajdk znajduje się w posia­
daniu polskich górników, a jedną s nich ode­
słano do Paryża na dowód, jakich środków 
chwytały się aareądy kopalń dla tępienia, po- 
Rtycsmych strajków w Zagiębiu.

Wybory uraądaooo prae® Nieenców, nie do- 
asitacyi niemieckie­

go duchowieństwa, które wwzeSkimi środka­
mi zmusić chciało polską ludność do wzięcia 
udziału w wyborach, jak nienwiiej dk> podpi­
sywania formularzy protestujących przeciw­
ko włączeniu Górnego Śląska do PoiakL —  dera. 
Nie urządzono natomiast wyborów do Rad 
gminnych, które odbyły się w całych Niem­
czech, a to z tego powodu, że wybory takie

'na legitymacye za odłączeniem włzśchrych kopo- miechowskim i pińczowskiBi, równie obrnbowa- 
nów. Sprzedaż cukru za ubiegłe okresy, t. j. po nyCh, a mianowicie: Buszków, gdzie zabito w ła­
dzi eń 1.5 marca, kończy się z dniem 27 b. m. j ściciela Schonthala, Boszczynok pp. Kazim, Śla- 
Równocznńnie magistrat wzywa właścicieli akie- j Bolowioc pp. Konarskich. Droiejowicc pp.
pów rejonowych, jak równie* zarządy konsuraów, r j  Wędrychowskich, Łabędź p. Moezkos skiego, 
ałry kupony cukrowe zrealizowane za poprzednie strudów pp. Gielniowakich, Temporów pp. Podla- 

 Ł Ł!— ' Ł -  ’ • •, Złota ....................................okreay, złożyli we właściwych biurach _okrno­
wych Bajpóżuiej do dnia 29 b. m. włącznie.

W końcu podaje si  ̂ do wiadomości nnetępoją- 
re zmiany aklepów rejonowych dla sprzedały cu­
kru. Od 16 h. m. wyznacza się: a! dla odbiorców 
okręgu Y od litery A-B łklep Stefanii Zając, ul. 
Mikołajska L 5, w miejsce Kurzydły; b) dla od­
biorców okręgu VIII od litery I—L sklep FL Fin- 

td. Brodzińskiego I. L,

kow»kich. Złota pp. Wesołowskich. Jak się zdają, 
operuje wszędzie jedna i tasama banda, w zmniej­
szonym łub pełnym komplecie. Banda ta, jak po­
wszechnie przypuszczają, ukrywa się w laeachj 
należących do Gór i do Cłirobrza. Poszkodowali 
utrzymują, łe bandyci porozumiewają idę między 
sobą w języku polskim i w żargonie żydowskim. 

■ _  Najady dokonywane bywają w porze nocnej, łuo-
imejsce El. Klin- r^cy w njeb udział bandyci uzbrojeni są w karabi

. ny z bagnetami, strzelają nietylko przy otsczaniu
Antom Maryan Mazanowski, - • ■ ---------—! — -*— —

nrzeważnie tyfusowych. 7.głasz.ać się należy ^  
biurze Czerw.' Krzyża, Kraków, ul. Pędzicbów 16. 
codziennie od godz. 10 do 12 i od 4 do 6 po
DOłinlniu.'

Repertuar leatsu m!el. im. J. SSoTsc-cijfeco.
C.z.w.a.r.t,e.k: „Krąg interesów". J. Bena renta. 
P ią tek : „7,acisz.e domowo". J. Courtelinc‘a,

.Jlomantycsni" E. Roatand‘a.
S o b o ta : „Nieboska komedya" J. Krasińskiego. 
N.i.e.d.z.i.eJ.a: Popoł. „Obowiązek" H. Lare-

dan*a; wieczorem „Krąg interesów J. Benayenta.

Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 
C z w a r t e k :  „13“ („Weseli obijacze"). 
P ią tek : „Piękna Helena".
S.oJb.o.t.a: „Piękna Helena". . .
N ie d z ie la :  Popoł. „Królów* przedmieścia ; 

wieczorem „Oj mężczyźni, męiczyżnll"

pmemysl nie moro być uruchomiony. Mó­
wca wropoinij^, ażeby drugie czytanie usta­
w y  odbvło się na najbliższe-m posiedzeniŁ

Przemawiali pos. ks. S t a r c k i e w L c . s  
i pos. T o m c z a k ,  jioczcm Izba uełrwaKła 
zajnkmięcie dyskusji i wbrew życzennt mi­
nistra rolnictwa odroczyła sprawę nie do 
niedzieli, leizz do piątku, skutkiem naglące­
go terminu umpw rolnych w dniu 1 kwie­
tnia, oraz trwających strejków, które muszą 
się skończyć.

Sojusz z koasicyą.
Pos. G r a b s k i  zabiera głos w sprawie 

wniosku komisy! zagTa<nioznej co do zawar­
cia sojuszów Polski z państwami lin ton ty. 
Pos. Grabski odczytuje wniosek komisyi dla 
spraw zagr. i oświadcza, że komisya uchwa­
liła także krótkie jego  umotywowanie po to, 
aby przedewszystkieim stwierdzić, że naród 
polski przystąpił do wojny nie dopiero wto-

genholza.
PROMOCYA. .  ,    | ,

sierżant wojsk polskich, rodem z Badowych | zowa($ napadniętych podczas przetrząsania pokoi, 
Wścisk b. gub. warszawskiej, otrzymał na t u t . ....................... ................-------------- — *- Ł:—:

dobitnie notekość Gńm ssn ! Uniwersytecie stonień doktora praw aoDirnie poB soso  u o m e ju  n rw ow * D O »vry ir  1  d a k i w i

1 domów, lecz i w samem mieszkaniu, aby sterory-
j zować napadniętych podczas przetrząsania pokoi, 
piwnic i strychów. Opryszki niszczą szafy, biurka, 
kufry i wszelkie sprzęty zamknięte, częstokroć

wołając o wy-

wrogo występuje

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA A PO- tC£ lustra i gruchoeą meble, wołi
CZTA. Główny Komitet propagandy pożvezW jnj i7j0tai pieniędzy i pierścieni",

praeerw I polskiej w Krakowie podaje do wiadomości urzę- Gharalcten-stycznem jest, że pomimo głośno

w yksza łyby 
Śląska:

Najbardziej 
pofekoóci 
wet
wylącitając m ‘ .*■»"». W celu ułatwienia m*mpuiacyi_ nansow 1 insty-iw  kjj1cA „odzin po ________
dzają 8>ę juz B myślą nOZdZKWU Od Wielkiej tucyi finansowych, którym powierzono przyjmo- j na eztprokomiych pod w od .'.eh lub te* nnoezą- 
ojczYZJiy niemieckiej, a nawet niski© skła- wańie zapisów na 5-proc. jiolską pożyczkę pań- j C V (.tl * na p|r.eacb. Szerzący się bandytyzm nie
dają" ukłony tym Polakom, których do nie- 8t7 .ową, przy wysyłaniu ąsygnat i_ gotówki poży- da gi gthlmić wysyłaniem małych oddziałów kar-
j  v 3 ,  ,, , . . /  , ■ . czki państwowej, znosi się ograniczenie deklaro- ; . (.vii,0 enermczna obława, połączona z ota-
dawna pociągano do Śledztw jaiko obwmio- wanBj wartości dla listów wartościowych, zawiera-' ^ niPmy iaBÓw ^ d c b  i cbroborskich prze Ii-
nych O budzenie polskoóci ma WBOhodnioh jąeych asygnatr na 3 proc._ polskiej pożyczki pań- czcjm;R gjjn;, ekspedycyę karną, mnier położyć
kresach. stwowej i listów wartościowych, zawierających krcfl napadom numnkowyra, jakich władze tolero-

gotówkę, związaną z zakupnem 1 sprzedażą asy- wać n!e m pocieszając s$ optymistyczną opi- 
gnat. z zastrzeżeniem jednak, że wysyłającym n. i n nas jest jednak jeszcze lepiej, ni* 
jest bank lub instytucja finansowa (Stowarzyszę- rrdzjpjndzi0i“. P. W.
nie zarobkowe, gospodarcze, współdzieleze) z u- j jj-JECIE SZPIEGA. W  Piotrowicach na Śląsku 
prawnieniem do przyjmowania zapisów na poży- pfj^^ymano niejakiego Jakóba Spielmana, lat 
czkę państwową. Na liście wartościowym musi 27 r0zpoznany został przez tamtejszych
być umieszczona uwaga, że zawiera asygnaty, albo ^0j (,;arzv jaj^, szpieg czeski. Podczjs inwazyi 
gotówkę polskiej pożyczki państwowej. czeskiej'na Śląsku pełnił on służbę wywiadowczą

Listy wartościowe, zawierające same asygnaty ^  Próchnę przyczem napadał i maltretował 
5-proc. polskiej pożyczki j»ństwowej. są aż do polak6w śląskich. Prz.ycliwycony chciał uciec, lecz

mu się to nie udało. Spielmana odstawiono do 
! Kraków*, gt3zie będzie oddany gądowi wojsko-

_ ■ wema.
taryfowej. i AWfH ICY KARZA ZA TAŃCE. Przed brytań-

ZJAZD I UCHWAŁY GARBARZY GALICYJ-! ANGLICY „ 0jPnnym w Kolonii stawało grono
SKICH. Dnia 20 b. m odbył się w lokalu Biura „ ^ ^ d a m  i fumów w liczbie 32 osób, oskarto-
przemysłów skóraiczych w Krakowie zjazd ga- h* urządzenie tanecznego wieczoru karnawa- 
licyjskKh garbarzy, na którym uchwalono, by is w basach tak poważnych. Wiadomo, te
względu na żywotny interes garbarń gaJicyjsktch karl,gwaj w Kolonii obchodzony jest z nadmierną

Od W ydaw n ictw a .
Stosunki woj&im© i przerwani© wszelkiej 

kommuikacyi z krajami byłej monarchii 
austryackiej, skąd wydawnictwa dzienni-

i inne środki pomocnic®©, spowodowało, że 
pisma co.i sienne zsłalaizły się w bardzo trud- 
nem położeniu. —  Wydawnictwa dzienni­
ków muszą obecnie nabywać papier w fa­
brykach na obszarze b. Królestwa Polskie­
go i płacić walutą markową, wskutek czego 
cena tego papieru jest wyższą przeszło 
o 100% od cen papieru z fabryk austrya- 
ckich ! dosięga 5 koroa za kilogram, pod­
czas gdy przed wojną wynosiła koło 30 ha- 
lerzy.

Szalona drożyzna papieru i inaiycb Środ­
ków pomocniczych zniewoliła już wydawni­
ctwa innych dzienników do podniesienia 
prenumeraty. Podpisane wydawnictwa mnie­
mały, że zdołają uniknąć tej przykrej ko­
nieczności. Niestety, stosunki wydawnicze 
stale się pogarszają, tak, że podpisane wy­
dawnictwa zmuszone są z dniem 1 kwietnia 
b. r. podnieść prenumeratą swych pism do 
wysokości, jaką ustaliły już ńm© dzienniki 
polskie w naszym kraju.

W ydawnictwa: „Czasu", „Głosu Narodu" 
„Nowej Reformy".

Prenumerata „Głosu Narodu“  wynosi mie- 
słęemfe:
Z odnoszeniem do domu lub

utrzymać w dalszym ciągu aekwestr skór suro- obfituje w różnego rodzaju wybryki.1 swobodą
Gospodai.   --------- . , ■ .
eilo 2000 marek z.a użyczenie sali. skazany /.ostał 
na 7000 marek kary; czterech aranżerów otrzy­
mało od 3 do 7 dni więzienia s natyehmiastowem 
przyaresztowuniem, reszt* zapłaciła po 30 mk.

wych, ponieważ tylko w ten sposób możliwem jest Goar)()darr i0talu. któremu towarzystwo te" rapła-
zaopatrzenie garbarń w potrzebny aurowiec 1 za-, cwu\ „1. ,.A„„,„niP sali. skazany został
pobieżenie podrożeniu tegoż. Z uwagi na to, iż 
rząd zamierza stworzyć jednolitą organizacyę 
skupu skór surowych na całą Polskę, uchwałono 
zwrócić się do rządu z żądaniem, by skóry surowe 
zebrane na obszarze Galicyi użyte zostały w pier-

.przesyłką pocztową

wszym rzędzie dla dostatecznego 
w nie garbarń galicyjskich, a 
może być przydzielona garbarniom p 'i  g licyj- 
skim. W  tej sprawie postanowiouo wygotować 
odpowiedni memoryał i  wysłać osobnądelegacyę 
do ministerstwa handlu j przemysłu w Warszawie.

Ponadto uchwalono jednogłośnie zorganizować 
galicyjski przemysł garbarski i zorganizować od­
powiedni Związek, któryby ewentualnie przystą­
pił do tworzącego się w Warszawie ogólnego Zwią­
zku garbarskiego, obejmującego przemysłowców 
garbarskich całej Polski.

O MIESZKANIA DLA URZĘDNIKÓW ZE LWO­
WA. W  najbliższym czasie wskutek przeniesie­
nia ze Lwowa do Krakowa niektórych  ̂ departa­
mentów namiestnictwa i kraj. dyrekcji skarbu, 
powstanie zapotrzebowanie mieszkań dla tego per- 
sonalu urzędowego. Osoby, któreby były skłonne 
odnająć część swych mieszkań na ten cel, zeAcą 
się zgłaszać w sekretaryacie generalnego delega­
ta rządu dla Galicyi w Krakowie — Kraysztofory 
I piętro.

PRZYDZIAŁ ZIEMNIAKÓW. Z zakupionych
w Poznańskiem ziemniaków przydzielono: Dyrek- 
eya kolei Lwów BO wagouów; magistrat m. Lwów 
100 wagonów; kopalnia Jaworzno 10 wagonów; 
kopalnia Krystyna 6 wagonów: kopalnia Siersza 
5 » i 'g „  kopalnia Sobieski (0 wag.; kopalnia Spy-

grzywny.
LICYTACYA KONI I POWOZÓW WILHELMA.

Z Berlina donoszą, i* dzil $bed zie się w Pozna- 
w l  ■ niu pubHczna licytacya §0 ogierów i 30 koni 

wierzch„ należących do eks-cesarza Wilhelma. 
Dnia 10 kwietnia odbędzie się podobna licytacya

1 EKECKIEOO. Do
„Kupca" poznańskiego donoszą z Drezna, *- iwiąr 
zek saekieh przemysłowców na rozesłane zapvU- 
nie otrzymał wprost miażdżące doniesiem*. Wzmo­
żenie się kosztów wytwórczych, spowodowane 
skróceniem dnia pracy, wielką podwyżką zarob­
ków robotniczych i drożyzna surowców, u  tak 
wielkie, że o konkurencyi wyrobów niemieckich 
na rynkach światowych ani mowy być nie może. 
Tak naprzykład maszyny, które były głównym to­
warem wywozowym Niemiec, fabrykuje dziś An­
glia o 100 procent taniej, niż Niemcy. W takich 
warunkach -  tak kończy wspomniane doniesie­
nie — niem* co myśleć o podjęciu wywozu towa­
rów fabrycznych *  Niemiec.

it  19 , r** i- n zusHiiw w yr ajuocj 05
1 <5-~ . t k '*»»*< 8 wag., kopalnią Janiną 5 .wagą staro-.,ai* A-B,

Zawładomfenfa I k m d in t y ,
PORANEK MENDELSOHNA odbędzie

-erąsjuąsj *mox II** n "tu -q og łtup ó[»;zp3fu 
go. Jako prełejrent wystąpi Dr Józef Reiss, w 
części ilustracyjnej wybitne aiły artystyczne. — 
Bilety są jut de nabycia u J. Rudnickiego, Li-

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Na poezątfcu poaie- 

deema marszałek wygłosił przemową * po 
woda roezrścy przystoi Kościuszkowskiej.

Po*. D a s a y  u e k i  n im i  głoe dla tar 
protaBtowsiaa z powoda nnruszeoia niety­
kalności poselskiej w dwóch wypadkach.

Wicemarszałek O s i e c k i  proponuje, 
aieby preedstaiwić porsądek dzieosy posie­
dzenia, obejmujący 10 punktów. Jest Sze­
reg przedłożeni rządowych treści ftknoomi- 
oznej, których uchwalenie jeszcze w dniu 
dzasic}S7ym jest bardzo pilne, podczas gdy 
praedłoieaiia treści politycanej nie są tak 
nagłe. —  Marszałek zgadza się s tą pw> 
pozyoyą.

Iśba obradowała najprzód nad projektem 
w sprawie przedłużenia terminu przeda­
wnień, pretensji objętych trzecią nowelą do 
kodeksu cywilnego w dawnym zaborze au- 
stryaekim.-

Po przemówieniu pos. M a t a k i e w i -  
c z a  ustawę uchwalono.

Izba przystępuje dalej do załatwienia u- 
stewiy o obowiązk(Twem stemplowania zna­
ków pieniężnych i opodatkowaniu i częścio­
wej ich wym iany na -asygnaty pożyczki pań- 
stwowej.

Refereant prof. G ł ą b i ń s . k i  przedstawił 
obecny stan rzeczy na obszarach państwa 
polskiego i stwierdził przytem, że znaków 
pieniężny di jest dużo, ale ilość tych ma­
ków, które sa w obiegu jest nieznaczna.

W  dyskusjd przemawiali pos. Diamond 
prof. Radziszewski 

Pos. D i a m a n d  zwraca, uwagę, że Ga- 
licya jest w najgorszym położeniu. Grozi jej 
zubożenie wskutek kursu koron, podczas 
gdy była okupacya niemiecka Królestwa 
Polskiego i Wielkopolski wyjdą znaeznio le 
piej z racyi posiadania morek.

Następnie przyjęto całą ustawę.
W  dalszym ciągu obrad Izba przystępuje 

do uchwalenia ustawy o załatwieniu zatar­
gów zbiorowych pomiędzy pracodawcami a 
pracownikami rolnymi.

Pos. Ks. K a c z y  ń sJci jako referent 
Komisja uzasadnia ustawę o ochronie pra­
cy. Ustawa przewiduje dwie drogi załatwie­
nia zatargów między pracodawcami a praco­
wnikami. Pierwsza z nich, to interwemeya 
inspektorów pracy; druga to komisya roz­
jemcza, składająca się z przewodniczącego, 
oraz 5 przedstawicieli każdej ze stron. Ko­
misya projektuje, żeby w każdym powiecie 

w każdym okręgu istniały Związki pra­
cowników rolnych. Orzeczenia komisyi roz­
jemczych są obowiązujące. Jeżeli strony nie 
zgadzają się na wyrok, sprawa idzie do sę­
dziego polubownego.

Poe. M a r y l s k i  proponuje w ustawie 
pewne zmiany i oświadcza, że ziemiaństwo 
gorliwie pracowało nad poprawą bytu służ- 
br folwarcznej. Rucb służby folwarcznej nie 

się' jeet samorzutny. Przygotowali go komisa­
rze ludowi, milicya ludowa i związki zawo­
dowe. Państwo musi ruch tłumić, inaczej 
będziemr się staczać po drodze wiodącej do 
anarchii i  bandytyzmu. W. takiej atmosferze i

ly, biedy państwa sprzymierzone odniosły 
tryumf nad zalreczy m inilitaryY.moin niemio- 
ckiru, ale, że Polska w czasie wojny była w 
rzeczywistości sojuszniczką ententy, bo do 
tego zwycięstwa przyczyniła się także pol­
ska krew przelana wspólnie z krwią żolnio- 
iz y  Ententy, wałoząeyeh o zwycięstwo p--;> 
wa nad przemocą. Z tego tytułu naród pol­
ski ma słussranio swoich przedstawicieli na n.-v 
radach międzysojuszniczych na kongresie 
pokojowym. Naród polski ma woyćle r-fc.-o 
do wszcikieii uprawnień, jakie się jeinessa 
ze sprzymierzonych i zwycięskich pc stw w 
tej wojnie nnłeża. Krew  przelana przez ró­
żne formaeye polskie na różnyoli frontach 
walczące ze wspólnym wrogiem u -1 IłLs so­
jusz narodu polskiego z mocarstwami Sprzy- 
miorzonenii dla walki z Niemcami. Stwier- 
dretr-ie tego faktu podniesie niewątpliwie 
wartość giosu przdstawicioli polskicli na 
naradach międzjcsojusznmzych. Wzmocnią 
one jedność w  naszym narodzie, jego  dąże­
nie do utworzenia w ielkiej, mocnej Polski w 
walce z  otacaającymi ją  w ro g im i Stwier­
dzić należy wreszcie, że nie tylko oewue 
formaeye, ale wszystlde, jakie były forma- 
cye wojska polskiego w czasie wojny, były 
w walce s państwami centfalnemŁ T o  była 
wspólna całego narodu walka, to było 
stwieaićbonem nie dopiero po pokonaniu wro­
ga i po fcdroiie zwycięstwa. Wszelka dysku­
s ja , a tombardziej polemika o to, kto miał 
racyę, cey ci, k tórzy od początku wojny 
prowadadK sprawę polską do jawnej wałld 
z Niemcami, czy oi, którzy przedewszyst- 
kiem ostrze tej walki zwracali przód w Ro­
sjo, dyskusyo o tem, kto lnińej przewidywał 
przyszłość, uie wzmocnią siły naszej, 
owszem z konieczności nas osłabiają, a trze­
ba z niemi skończyć. Musimy sobie powie­
dzieć jedno: Z wyjątkiem malutkich gru­
pek w Polsce nie było hidzi, którzyby przy­
szłość Potoki opierali na Niemcach, albo na 
Rosył. Byli tyłko ludzie, którzy uważali za 
największego wroga, albo Niemcy, albo Ro- 
syę. Różnice były nie w  tem, ml kim gię 
chcemy oprzeć, ałe w teta, Tcogo uważa się 
za najwię/kszego wroga, z kim należy wal­
czyć przedewsaystkiem. Oała nasza prze­
szłość dziejowa jasno przemawia do każde­
go  Polaka, że celem i dążeniem, dla które­
go wolno powołać pod broń młodzież polską 
może być tylko jedno, a mianowicie niepo­
dległość naszej ojczyzny. Cel był jeden, nie 
by ły  różnice w  metodach. W  całej Europie 
uie było człowieka, któryby przewidział to 
wszystko, co ba wojna w skutkach swoich 
sprowadzł. W szystkie wysiłki, jakiekolwiek 
one były stwierdzają, że naród polski nigdy 
nie ustał ani na chwilę ani w  jednej swej g e ­
neracji w walce o niepodległość i zjednocze­
nie rozdartej ojczyzny. Mówca stwierdza, że 
choć jesteśmy w sojuszu faktycznym z mo­
carstwami ententy, to jednakże potrzeba mu 
nadać formę prawa, odpowiadającego wy­
mogom poLityamym, wojskowym gospodar- 
ceym, do których sejm wezwałby rząd we­
dług przedłożonego wniosku komisj i. Trze­
ba to uczynić, ponieważ sytuaeya nasza nie 
jest dziś pod względem międzynarodowym 
zupełnie jasna. Musimy sobie zdać sprawę 
z tego, że sytuaeya Polski staje się coraz 
trudniejszą, że niebezpieczeństwo wielkie i 
dla Polski w tych ostatnich chwilach w y­
rosło, musimy sobie zdać sprawę z tego, co 
znaazy przewrót bolszewicki na Węgrzech. 
Widzimy przed sobą zarysowujący się no­
wy sojusz wojenny Rosyi z Węgrami. Bar­
dzo łatwo byc może, że bolszewizm z W ę­
gier przerzuci się na sąsiednie krajo: na 
Austryę i na Niemcy. Niem cy rCawet nie po­
trzebują stawać się państwem bolszeci- 
ckiem, one bowiem od razu będąc pań­
stwem nadzwyczajnie konserwatywnym po­
trafiły zawrzeć sojusz z bolszewicką Rosyą 
i to nie raz, ałe obecnie już drugi raz. 
Wszystko wskazuje na to, że Niemcy nie 
mają bynajmniej zamiaru poddać się bez 
oporu wyrokowi konlerencyi pokojowej. 
Wojna skończyła się na zachodzie, ale nie 
skończyła się na wschodzie Europy i w 
Europie środkowej. Zapewne, że państwa 
nie są w stanie podjąć takich olbrzymich 
wysiłków wojskowych, jakich byliśmy 
świadkami, zapewne, że me może już od­
żyć wielka, wojna światorte, ale niestety 
Polska może być łatwo otoczona zewsząd 
temi narodami i państwami, które będą mo­
że próbowały wyw ołać jeszcze zbrojny o- 
pór przeciw wyrokowi kongresu pokojowor 
g">, bo ten wyrok przyniesie im straty wiel­
kie, bo jest dla nich klęską, która całą ich 
przeszłość od razu przekreśli, a właśni© w 
historyi ostatniego półtora wieku w historyi 
zaborczych imperyalistycznych tryumfów 
trzech wielkich mocarstw: Rosyi, Austryi 

Niemiec przekreślenie tych tryumfów j-at
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I
pokreśleniem przyszłości ich. Rozwój tych j ka polska ca arenie międzynarodowej może 
trzech wielkich mocarstw był grobem wolno- j r. leć prawdziwą moc i wartość wtedy, łde- 
ści Rzeczypospolitej polskiej i jej upadku.: dy będzie zmano, że ten kierunek nie jest 
To, co się dzieje obecnie na wszystkich na -! kierunkiem tego lub innego stronnictwa, ale, 
szych kresach, walki w Galicyi i na Białej j że wypływa on z istotnej świadomości na- 
Rusi, walka w Poznańskiem, która grozi I rodu polskiego. (Huczne brawa), 
przeniesieniem się na granice Ślaska i na 
granice Królestwa, to wszystko nie jest po- 
prostu tylko zbiegiem przypadków, jest to 
system wywoływania na wszystkich kre­
sach Rzeczypospolitej walki, któraby zła­
mała nasze siły, aby nie dopuścić do po­
wstania Polski wielkiej i mocnej, takiej, 
któraby nie tylko mogła osiągnąć należyty 
rozwój, ale takiej któraby mogła być czyn­
nikiem mocnym -okoju w całej Europie, po­
koju opartego na poszanowaniu praw naro- 
dów. To są fakty, które tak eię dziwnie zbie­
gają, że nie można na nie oczu zamykać.
Wystarczy chociażby wskazać na zerwanie 
z drobnych powodów, chociaż powszechnie 
w ladom om było, że wojska poznańskie wy-j koalicy* dla walki z Niemcami. 2. Sprawo 
siano na pomoc wojskową pod Lwów. j zdanie komieyi dla spraw zagranicznych w

łalność bojowa wzdłuf rzekł Dzłtwy as  po­
łudniowy zachód od Lldy.

W  zastępstwie azefa stetałm generalnego 
H a l l e r ,  p ułkoimik.

wie ułożenia się stosunków polsko-ruskich w  
Gafieyi ■weehodniej.

ARESZTOWANIA W  BĘDZINIE.
Będzin. P. A. T. W  Sosnowcu aresztowano

wczoraj fałszerzy banknotów polskich.
Będzin. P. A. T. Toczyło się tu śledztwo tajne,

Poznań. P. A. T. Komunikat głównego do- które mia*  f  celu wykrycie biura wydnwa- 
, ,  .  ̂ M _______ : ma praemiwtek w Sosnowcu. Śledztwo 'wydato

W a lk i z  N ie m c a m i.
Następnie przemawiali ks. arcyb. Teodo- 

rowioz, pos. Rataj, Daszyński, W itos i pre- - ........... ... ... ... —  . .
zydent ministrów Paderewski. 1 wódzfewa z dn. 26 marca. ma I,zzefHl ^

Na propozycyę marszałka odroczono dal-1 Grupa północna. Na całym odcinku łno- ppmy pe / ez.u IU™ 'Lnnf.kipm kiom. , - J J , . , , » , , , . , .  . zjono. Oałv loero persona!, z wyjątkiem kiero-
szą dyskusję o sprawach zagramczrrycu d o , wrocławskim ogleu arty eryi uiermeckiej. -  wnik rrazt0^  Oczekują dalszych areszto-
jutrn, do godo. 4-tej po południu. Izba przy Nocne ataki silnych oddziałów meprzyja- ,
stan ik tymczasem do resrty punktów po- cielskich na Buziaki i na Tipadły odparto ze , p  A T  7m przemytni-
rządku dziennego, które mc wym agały ob-.nm cznem l s b ^ i  dla nieprzyjaciela. Pod ^  ^ tow&no w  Sosnowcu komisarza U 
szermejszej d ysk u s ji r. je i.em  na f ” ° ’ ritowo- rą~ kom;sarvaM^ oraz kilku młodszych funieyo-

Następne posiedzenie odludzie się we zkowo utarczki z stlnemi patrolami meprzy- narnja_' 
czwartek o (rod7,  4-tej po południu. jacielskłeml ł strzelanina z  kulomiotów i ka- y y'

N a porządku daienoiym czwartkowego po- rabinów. Patrole niemieckie atakujące most 
siedzenia znajdują się następująca sprawy: ł leśniczówkę w Tołoczew ie, odparto. Na od- 
1. Dyskusja nad wnioskiem kom isji spiaw cinku Gafcińskirn miedzy Gulczewem a Ro-
zagranicznych w  sprawie sojuszu Polski z skiem ogień Icutomiofów ł karabinów.

Prezydent ministrów obiecał szczególną opieką 
rolnictwu, które jest powołane do odnowienia 

! życia gospodarczego. Przemysł musi otrze mań 
; jak najdalej idące poparcie. Obwód Saarjr I 
Górny Śląsk muszą pozostać przy państwie 

- pruskiem.

D r .  B U M B M Z B K
Dentysta 132#

ordynuje obecnie w  dom u w łasnym  ną
Zwierzyńcu, ul. Król. Jadwigi 1. 34.

Grupa znckednia. Odparto atak patroli nie
miecldch na

Ważne narady koalicyi.
Londyn. P. A. T. Radio krak. Na specjał-MU .U1 uiun UCJUWII Łi‘V- . A . u A 1 , / . J

Sompolno i Łomnice. Pod No- zeOTa™  d‘ Omay, które sięod-
u słahv « , i « i  kanhłnoww. -  b^ 0 Maison, Lloyd Geongt, Ole-

spraw zagram, stawia, wnio- j Stapiń siki ego 
sok swój w przeświadczeniu, że wniosek ten wność pow. wadowickiego i żywieckiego, kiilciniotów.
będzie jednomyślnie przez Sejm przyjęty. 
Nie idzie tu o przyjęcie tylko samego wnio-
g-t; ir>r>i7, ?w?p.dewszysfckiojn o to, że poHty-

, . . T. . NOWY SPOSÓB OBRAD.
4. Sprawozdania różnych komisyi w dr o- 1 Grupą nołuiiniowa. Pod Młynkiem, Ligi- parv* p a t  Radio krak. Aiencwa Rava- 
bniejszych sprawach. 5. Sprawa wyboru pos. nami, Rzętnią, utarczki * patrolami nlemle- ga do^ “ ,; :Wedle inforraacyi; ^branrch preez 
Priłuckiego. cktmni. Na Sulmlsrzjce, Kobyłą Gorę i Dą- „ _____ „   ,.Ll___,,Tempsa“, konfereneye kierowników rzą.3ów

P o łaż e n ie  kolejowe ze Lwowem.

Kraków. P. A. T. Radio z Londynu d o :m<x>4 najazdu w o jskow y.

brówkę ogień kulomiotów. Zresztą spokoj- ^  \..ą 'odhywa6 w tycb dniach wod]e mpe?. 
nłe* e sztaou generalnego. nje nowej metody. Pierwsza zmiana dotyczy

formy narad. Naczelnicy rządów będą się spo­
tykali Rami już nie na Quai d‘Orsay, lecz ko­
lejno w mieszkaniach swych prywatnych. Taka 
konfereneya odbyła się jut w piątek w mieszka­
niu Lloyda Geor rea. Sądzą, te obrady te, o 

. charakterze mniej uroczystym, w których brać 
będą udział sami tylko odpowiedzialni kiero­
wnicy delegacyi wielkich mocarstw, pozwolą

Przemyśl. P. A. T. W  nocy z wtorku na 
ŚTodę przywrócono połączenie kolejowe ze 

Wiadomości z Lwowem.
■wszystkich stacyi. Genewski korespondent Niemiec wskazują, że Niemcy Przykbr wy- SP()v NI0Ny  NAKAZ ZAWIESZENIA 
„Daily Telograph“ pisze: Krok hr. Karo- buch rewolucyl węgierskiej pe za BRONL
Iy!ogo i jego rządu zawdzięcza swe główne dowolenłem. ITTO«łowa ..Gazeta. Lwowska" stwierdza na szybsze dojście do reznltatu. Dmga zmiana
znaczenie faktom, ze był on prawdopodo- n j U/prtlppoka a ‘ - na S t a w i e  autentycznych infomacyj", dotf 5zy bardzK3 ^ " ^ z y c h  kwesty,. Do­
bnie w pewnym stopnia wywołany przez r fieW D iu C ya  W q y O i  E iCiSi tE,  wiadomość, j.zk^w dowódca ukraiński tychczae starano się rowtnąnaft katdą spra*
Niemcy. Nożna go uważać jako wskazówkę, „„i.,,. ; n „ , r u cs\ wę z osobna i najszybciej decydować w każdej
co rząd niemiecki mógłby zrobić. Nowy rząĄ  i Londyn, 26 b. m. P. A. T. Radio krak.; naJ^ z 7a^ , rc'ia uwieszenia broni, P^^czególnoi sprawie. Na podstawie obserwa-
utworzony na Węgrzech, jest otwarcie bo-1-j Komunikat prasowy do wszystldcłi stacji • dni tetór '̂ch cyb przedłoionych konferencyi w ostatnią bo-
szewicki i już zdeklarował ową ścisłą współ- j Ztyraoają uwagę na usiłowania caynione gt̂ a si b̂eeorz«dmiotoWTj, i nie- bot^’ posbtnowiono podpoiwadkować rozpatry-

wn nia oo/yrorrAlAwr onro arom orrAl nrrrn TT oń/łrr

• Realność gruntowa
nicdftleko Krakowa, zlożnna z około 20 morgów
gruntu i og.odn, murowanych ohj^kiów, jak wilB
0 0 nMk^ c e g i e l n i ,  partr. domku o 3 pokojach
1 kuchni, oraz budynków pospodarskich za cenę 
320.000 K fdług 80.000 Ki sprzeda B i u ro  kupna 
i sprzedaży realncrci Stanisława Tumidajowieza 
w K r a k o w i e ,  ul. S.z.e.w.s.k^ 23, Telefon 
1405. (Godt. un. od 10— 12 i od 4—6).

Specyniista chorób sk<’>rnvch f wenerveznveh

Dr. BERGER ze Lwowa sa*
ordynuje obecnie w  Krakowie, Niecnła 5
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Spółka z ogr. odpowielŁ 
K rak ów , u l. D tu^a 17,

zawiadamia P. T  Klientelę swoją, te dnia dzi­
siejszego przyjmują wszelką garderobę da cłwmicznafa 
czyszczenia i farbowania i wykonuje takową starannie 

w jak najkrótszym czasie. 
p||  | p .  Zybiikiewicza 9, Garbarska 26,
I  I —I Ł  . Gertrudy 2ł», Zwierzyniecka 23

pracę z rządem Lenina w  Rosyi. Istnieje po- przez różme partye w Niemczech, aby wy 
wód do mniemania, że już przed reaygmusyą zyskać sytuaeyę aa Węgrzech dla własnych 
Kaax>ly!ego porozumiano się z Leninem i z celów niemieckich. Np. najbardziej radykab 
Trockim w sprawie wspomagania Węgier ne partye w Niemczech uważają zmianę 
przeciw koalicyŁ Prezydent nowego rządu rządu na. Węgrzech jalco zwycięstwo swoich

aktualna.

Zakeńczenie słraiku na Śląsku.
Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego komu-

wanie szczegółów sprawom ogólnym. Każdy 
z naczelników rządów przedłoży jeden, albo 
więcej zupełnych projektów układu, zawierają­
cy oh wszystkie klauzule terytoryafae i fman- 
sowe, które mają figurować w ostatecznej re-

węgiersluego Garbay jeet znany ze swych ideałów. Partye radykalne chcą przestra-1 “ dakcyi. Na tej podstawie będzie mógł być pro-
bolszewickich skłonności, a mowy sekreta** ssyć aBaotów, aby w  ten sposób uzyskać- K„jew<V7wan- p p a t> ,^hrali sic w m m  i iett og^hry ustalony w najbliższych dniach.
d o p r a w K « h .  wlaórie U g o ^  w ^ u iM  pokoju. Niemieccy f n « ,  ^  I NAP \DY ALI4NT6W
wroerf *J ? « y Ł  Ogło^ono prawo weoennow mfliteryśd sądzą ze położenie na W ęgrzech^  ^  ^  u|[oń^  wobe,  NARADY ALIANTÓW
całych Węgrzech. Nie m* wątpbwoóci, że daje _ sposobność do rozpoczęcia ągitaoyi jpnjfz.yB .y , dla któtycb strajk trwał od S ty-* Paryi Radio krak. Naczolnicy rządów ze-

SKOwimstycanej. „T^mes*4 sądza,  ̂że jest po- 118tały. Sprawa dostawy węgli (Sa Pol- brafi eię we wtorak rano o godzinie 11 w gabi-
myślnem, że większość socyalistów i iząd sy  ^  ła latwiona umową z dnia 17 marca neae prezydenta W i l s o n a ,  a o godzinie S

Niemcy popierają ten rut* i znów używają 
Węgry jako materyał główmy, aby dowie­
dzieć się, jakie będzie stanowisko ententy, 
skoro Węgrzy usiłują nie uznać jej decyzyL 
Jeżeli Węgrom uda się skłonić ententę do 
zmiany decyzyi w sprawie granic, to Niem­
cy* gdy się przedstawi warunki, które im 
się nie podobają, będą prowadzić podobną 
politykę i ostentacyjnie jak Karolyl oddadzą 
władzę radom robotniczym 1 żołnierskim 1 
powiedzą do ententy: „Róbcie s nind pokój, 
jeśli możecie". Jest wyrachowana polityka, 
aby się dowiedzieć, o ile można iDonfereii- 
cyę pokojową zmiisić do ustępstw wobec 
trudności.

„Times44 pisze: Nie można jeszcze ocenić 
źródła i wielkości ostatniej awantury. Ze 
względu na pewne groźby, których używaK 
swobodnie niemieccy mężowie stanu i nie­
miecka prasa oraz mając na uwadze ścisłe 
stosunki pomiedzy intrygami węgiersko-nie- 
mieckiemi, można znaleźć wiele objaśnień 
tej sprawy. Powierzchownie wygląda ona 
poważnie.

„Daily Chronicie44 pisze: Role PoWd, R»- 
munil 1 Czecho-Słowaków są słupami, be* 
których nie można utrzymać ani wolnej 
Europy środkowej, ani bezpieczeństwa świa­
ta opartego na Lidze Narodów. Jeśli będzie­
my mogli zabezpieczyć ich rozwój jako 
państw pierwszorzędnych, niemiecki pomysł 
supiemacyj nad Europą środkową jest ska­
zany na zagktdę. Wszystkie te trzy narody: 
Polacy, Rumuni i Czecho-Siowacy, są usta­
wicznie nagabywani propagandą bolszewi­
cką, dążącą do zniszczenia ich organizacji 
państwowych właśnie w chwili, gdy one wal- 

Jo3t wiele dowodów, źe

Scheidetnanna pozostają wierni dotychcza­
sowej swej polityce zamarcia z aliantami po­
koju tak szybko, jak tylko można, celem u- 
zyskamia dla Niemiec żywności. Sposób, w  
jaki okręty niemieckie zostały wydane alian­
tom, mimo mów nieodpowiedzialnych czyn­
ników niemieckich pozwała mieć przekona­
nie, ie  rząd znamiecki ma siłę i może prze­
prowadzić swą wolę w kraju. Rozumie on 
dobrze, że alianci nie będą bawić sćę z Niem­
cami. Poszczególni ministrowie, jak op. 
Sebiffer i Erzberger mogą sobie używać o- 
stryeb słów, ale spokojne wydanie dekre- 
tóy wskazuje na właściwą wolę rządu nie­
mieckiego. Rzeczą konferencyi pokojowej 
jest potwierdzić to przekonanie, że Niern- j

i odbywa się pod kontrolą polskiego irapekto- i*> południu u C l e m e n c e a u ,  w minfeter- 
ratii wedowego. Wojska czeskie zostały nsu- stwie wojny. Każde t tych zebrań trwało oko- 
nięte z kopalń i koionrl robotniczych. Górnicy t e l l  pół do i  godzin. Oprócz pp. Wilsona 
żywią nadzieję, że umowa zawarta, podpisana Clemenceau, Płody* Georga i Orlanda. mc brał 
również prze* odpowiedzialne czynniki ci©.'udziału żaden mmister spraw zagranicznych, 
sJcie. pod enorgicaną kontrolą aliantów w do- [ “ d tadeu doradca techniczny, 
szynie, będzie śrifle wykonywana, ora* te
dalsze warunki wprowadzenia administracji 
polskiej w myśl umowy, paryskiej, będą urze­
czywistniono. Górnicy domagają nią, aby z po-

cy nie dostaną niczego przez intrvgi 1 ż e ! Paryża, zawożąc materyały, opracowane w. ■■ . TST, » • • * i ■% * ■ I* ! '  • * • ■ Tł J \T* J -

Roalicya daie aprowizacyę.
_    Paryż. P. A. T. Radio krak. Najwyższa Rada

wodu strajku nikt rfe był % ^a łooy  z pracy ekono™iczn? whwaliła me pozwalać Niemcom 
i ahy skończyły się azykany I aresztowania wywóz w * towarów, dopóki pokój me bą- 
ze strony Czechów. da# PO^Pwaay. Pierwsze transporty żywności,

Komisya aliantów rozjeżdża się w piątek. prw™aczone ^przez sojuszników 4!a Niemiec, 
Część jej ndaje się do Wiednia, część do Kra- zostaną natychmiast wysłane do Hamburga, 
kowa i Warszawy. Jeden z członków jedzie do . Ł<N° samego portu będą dwa okręty kon­

wojować żywność dla Czecho-Słowaków. Tran-
sprawa Węgier nie zmieni decyzyi allan 
tów. Ko-nforencva jwkojowa nigdy nie po­
rzuci swego zai iaru podyktowania Niem­
com warunków pokojowych. Jest wolą kon­
ferencji pokojowej, aby te podyfobowane 
warunki były także spełnione.

„Times" dodaje do tego: Między kmymi 
warunkami będzie także utworzenie sflnej 
Polski z zabezpieczonym dostępem do mo­
rza. Zdaje się, że nie przyszło to na myśl 
Niemcom różnych przekonań politycznych, 
którzy wskazują aliantom na most bolsze- 
wizmu na Węgrzech, że jeżeli bolszewizm 
na Węgrzech uczynił wrażenie na aliantach, 
to chyba w tym kierunku, iż jeszcze bardziej 
będą chcieli dać Polsce dostęp do morza 
przez Gdańsk. Dolska jest zagrożoną i musi 
się jej dać możność podanie bezpiecznie rę­
ki przez Bałtyk swoim przyjaciołom.ezą o swo’ byt.

istnieje związek pomiędzy Niemcami a bol­
szewicką agitneyą. Powodzenie onvch trzech ZAMKNIĘCIE GRANICY CZESKO - WEG8ER.
państw jest ciosem dla ambłcyi niemieckiej, Paryi. P. A. T. la krowo stacyi poznańskiej.
podczas gdy ich zniszczenie natychmiast Gen. Piocione, główno dowodzący wojBk cee- __________   . ________ __
wznowi nadzieje niemieckie; Połączenie giętkich, zarządziły zupełne zamknięcie granicy i jący* rękojmię doktednem znawstwem ’ Sto- 
ATadziarów z Leninem daje możność zaata- j czesko-węgierskiej, by nie dopuścić przeniesie-1 sunków, że konsulaty purzea niego aorgaai-
l-ATł-oo!., 4-Trr.L Tl?» KIA 7_HT3.7.47 PWlottoi *7 Waman .Ja _Jkowania tych państw propagandą lub zapo- ,nia się zarazy boszewiekfej z Węgier do Czech.

I Pod Chyrowem ł Nowem Miastem spokój. 
[Pod koncentrycznym naporem oddziałówOfenziwa polska pod Lwowem.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge
ralncgo z dn. 26 marca: , " ~ ' r ”  ™  "~ 7  w i d T . o i 7 ri i praca, celem zoiganrzowania importu dla

Potaki* am erykańsk i^

Warszawa. P. A. T. Komunikat srtabu ge- * * * » S S S S l  1  
neralncgo z dn. 26 marea: , 1 Stradcza cofa się rieprzyjadel bez c^ m migsańMwaiai}IL importu &

Lwowa nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze pozy- ^  f kcy| tej ^ d® ^ stłTC,có’ L ,^ ° ^ 9kif h ^  surowca i artykułów masowych potrzeb. Po- 
cye pod Kazicami i Domażyrem. Nasze ba- ^  wstaną p«rzy nich, na wzór zreformowanych
terye ostrzeliwały w odpowiedzi Widów 1 *l€Tł1, Janów. W pościgu za me
spowodowały tam pożar I eksplozye składu Pr^yia©teto®> który się cofnął za L^lechów- 
amunicyi. Na odcinku południowym słaba. jeńców 1 bogaty łup wojenny.

munikacya kolejowa Przemyśl—Lwów od , 
dnia 25 marca 1919 r. godziny 7 wieczorem !
przywrócona. Na południowy zachód od lKusk,®i “ JW  Z*mek I Szczerzec,
Gródka artylerya poznańska ostrzeliwała z y ?. ,T?wr! , a ®uchholca Jasionówkę. Silne 
powodzeniem drogę Uherce Niezabitow- aJakl Uk/alncow przedsięwzięte na Bełz, od-
skie— folwark Sosrina, na której odbywał b,{o 2 w,* ,kiemi seatami dla nieprzyjaciela,
się większy ruch kołowy. Na południe od j®den kulomiot i wzięto jeńców.
Mościsk cdćziały rotmistrza Borkowskiego I Front wołyński. Oprócz drobnych utarczek

Cieszynie w poreaumieniu z Radą Narodową; sP°rty ^  P°ó bezpieczną ekskortą
Ks. Cieszyńskiego. Wszelkie pogłoski o doko- w ^  ?Aby- P w ^ °  uclrwały w sprawie do- 
naniu już rozstrzygnąć w sprawie Śląska, krą- staroz.enia żywności Polsce. Żywność wysłana 
żaoe od pewnego czasu, są conajmniej przed- do Ni®11160* b^lzie zapłacona eksoortem nie­
wczesne • imieckim. Niemcy również będą miali większą

Akcya pomocnicza komitetu dla ofiar woj- sw°hodę łowienia ryb na swoich własnych 
ny w Cieszynie zatacza coraz Bzereze kręgi i wod'acb-
obejmuje wszystkich tych na całym Slasku, _ _  ,  .  .
którzy skutkiem wojny ponieśli ciężkie ofiary l i O W y  X1a  u  D r U S K I *
i dzisiaj cierpią głód. i, nędzę. Ofiary na ten eel * r
należy praesylać do Banku rolniczego w Cie- Nauen. P. A. T. Radio krak. Na posiedzeniu 
szynie. wtorkowem sejmu pruskiego oświadczył prezy­

dent Leinert, że na podstawie § 1 tymczasowe­
go prawa o uregulowaniu władzy państwowej 
powołał Hi r s c h a na prezydenta rządu pań­
stwowego, H e i n e g o  na min. spraw wewn., 
voa Z e h n h o f a  na mm. sprawiedliwości, 
H a e m i s c b a  na miH. wyznań, Dra Su ed a  
na min. skarbu, B r a u n a  na min. rolnictwa, 
S t e g e r w a l d a  na min. dobroczynności, 
F i s c h b e c k a  na min. handlu i pułk. R ein-  
h a r d a  na min. wojny. Nawirusjąe do tego 
prezydent min. Hirsch rozwinął krótki program 
rządowy, w którym powiedział: „Wolność i po­
rządek są kamieniem węgielnym dla odbudo­
wy nowych Prus. Z dawnych Prus chcemy 
przejąć to wszyBtko, co było dobre, a przede- 
wazjrstkiem d u c h a  o b o w i ą z k o w o ś c i  
Nowe Prusy muszą być wielkie tak, jak da­
wne Prusy. Organem państwowym jest pruski 
rząd, który dąży ku temu, ażeby przywrócić 
krajowi pokój I utrzymać jednolite, niepodael 
ce niemieckie terytoryum. Przygotowania do 
demokratyzacji zarządu są w pełnym toku. 
W zarządzie muszą się znaleźć przedstawiciele 
c a ł e g o  l udu,  bez względu na pochodzenie 
i stan. W  gminach i na prowineyi muszą obo 
wiązywać tesame reguły^ jako podstawa no­
wego państwa musi być zamiana zwierzchno­
ści na państwo ludowe. Wtedy zniknie kaeto- 

urzędniczy. Wszystkie usiłowania

- S A L K Y A S -
warszawski skład wyborowych 
= =  - -  -  cukrów I ciast = = = = =

K ra k ó w , uS. Szewska 1S,

Podziękowanie.
Ciężko dotkniętej stratą ukochanego syna 4. p. 

Stanisława Kolnie-a, kierownika szkoły w Jawo­
rznie, ośmielam się tą, drogą złożyć seidcezne po­
dziękowanie tym, którzy w czasie choroby i po 
śmierci nieśli wyrazy pociechy i spieszyli 7. po­
ciechą i pomocą, a w szczególności WPanu Drowi 
Budzyńskiemu, pp. Sari ej ów nie i Rlauerównie. a 
także Przew. Duchowieństwu, Reprezentacji miej­
skiej, Kolegom i- Koleżankom, Przyjaciołom i Zna­
jomym składam staro-polskie „Bóg zapiać‘ .

Roman Koiman i rodzina.

J .

M A R Y A  D Ą B R O W SK A
D iled ę  Maryl,

Iłueteczka tMwirsytatn iegMIońsIde^

ofrka ś. p. m m m k \ juwt zsieolecioct
r żywszy lat 22, 

po dłusiaj a cię?.,Jej chorobie, opatrzona 
św. Sakramentami, zasnęła w Panu d. 25 

marca 1919 roku.
Naboiaftsfwo żałobna

przy z.wł kach odprawrtncin zostanie 
w piątek dnia 28 bm. o godzinie 10 rano 
w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi 

eksportacya wprost do grobu, 
na które to smutne obrzędy matka, babka 
i rodzeństwo zapraszają Kre.vn.cli, Przy­

jaciół, Koleżanki Zmarłej i Znajomych. 
Ogoim* ttwi&ćo.YGfcais nifl rozayisns.

Warszawa. (TeL wŁ) Mimsteratwo spraw 
zagranicznych zamianowało p. Konstaiitego 
Buszczyńsłdego, syna ś. p. Stefana Busz- 
CEróslJego, genialnym konsulem w  Stanach 
Zjeduocaonych, z  siedzibą w  Nowym Jor­
ku, Otcie dwirnasto konsulów dla większych 
miast Ameryki Pnsyjęto cały płj® orgaci- 
zacyjny p. Konstantego Buszczyńskie^o, d*r

zowame pod weględem handlawo-poiitycz- 
nym odpowiedzą swemu zadaniu.

Reemigracya amerykańaka nastręcza wiel­
kie pole dla pracy konad ufców. nnuw powstać 
tam bant, ujmujący sprawy finansowe i u- 
łatwiający fcontekt z krajowemi inetytucya-

zagranicznych konsulatów, wielkie agemeye 
handlowe, ponoetające pod ich konitrałą. 

Sprawa mianowania konanlów w Ameryce

^ l eg0 ’  r f - .  ora , 'Ba do a a t e o m ^  i r a ,
Ruskiej zajęły Zamek I Szczerzec, a oddż H  reom^ Taoyi Polaków amerykan- nych i

Rokowania z IlkraincamL
„Nowa Reforma" donoei:

. . ... . - Jak się dowiadujemy, wetsotaj rozpoczęć
enfrijicznynj atakiom zdobyły Chałupki Ba-1 patroli pod Wólką nad Stochoden włę, :ęię mlaJy w P r i o m  y ś l i  nkowHAift mię- 
liekłe. Nieprzyjaciel pierzchnął, pozostawia- j kszych działań nie było. jdzy praedstawicielanH Polaków i Ukraińców
jąc ua auejscu 30 zabitych I kilku jeńców.l Front litensko-białoru ' * —  • - * • * . . .

nie popierane. Prawo musi się opierać aa in­
teresie ludu. Następnie prezydent nrimstrńar o- 
mawi&ł położenie finansowe i określił pokrótce 
szczegóły bodowy nowego państwa pruskiego. 
Rozdział kościoła od państwa naal być prze­
prowadzony, zapewnioną must być wolność 
wszelkich wyznań. Na miejsce duchownego 
nadzoru nad szkołami sram być stanowczo 

białoruski Ożywiona dzla-lw ąprawao r t y  e j mu, cweataatoie w. maa- wprowadaooy: fachowi jaństwowz aedaćr.

Za spokój *f* d uszy L p.

Podpor. Eufćnisnza
ŻUK-SKARSZEWSKI EQ0

i u.anóui,
poległych dnia 18 marca 1919 r 

pod Lionikiem, 
odbędzie się

N ab o ie ń s iw o  ża łobne
w sobotę dn. 2> marca br o godzinie 10 

rano w kościele OO. Kapncynów.
6 sw y  pułk  ułanów.

Tnefiła a Lawardewsklcli

ADAMOWA de Rostwo SUSKA
wtewa pa abywateki ziamsidai I majona 

wojsk polskich z 1331 r. 
po długich cierpieniach, opatrzona św. Sa­
kramentami, zmarła w 99 roku żyda w Ży­

wcu dnia 24 marca 1319 r. 
Wyprowadzenie zwłok na miejsca wiecznego 
spoczynku nastąpi we czwartek 27 b m. •  
godt. 4 popoł. Ńa ten srantny obrzęd zapra­
szają stroskane dzied i wnuki Krewnych, 

Znajomuch ł pobożną PubłieznoW. 
ł i a b o i a ś i t w e  ś i ł o im a  odbędzie się w 

piątek dnia 22 marca o godzinie 9 rano.
Ouoboych rozftŷ aó eię uie będeie.

Za spokój 1 *  duazy ś. p.

EUZT Z fif. Sz®Mdw CZftSfiflMSKłEJ
odpraw ioną zostanie

Msza iw. żałobna
w kościele OO. Kapucynów o go­

dzinie 9 ł/„ 
w  Piątek 28 marca jako w  pier­

wszą rocznicę śmierci



/
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R
Rutynowany

. UGHALTER-BIIANSISTA
51 « 'KiikuletBi* prrJr.yśą w pswsżnej iastytacyi pn- 
2 ą  f .  «  aaalenić posadę. — Reflektuje tylko na sa- 
w #  Au>d2 !?!ne stanowisko. 1159
Zgłoszenia pod .K. V. fiSSl* do Adro. .Głosu Nsrodna.
» .. ■ — w——«  ■ I I.-.— ~
i jo D G C x rE C X ica n co D a iX tt ]D a c !a D o r_ -a  a c n o n n

Nasiona!
k o n i c z y n ,  t r a w ,  b a r a k ó w  p a s t o -  □  
w i s y c k ,  s z p o i f k a ,  I n a ,  k o n o p i ,  g  

w y k i ,  b a ^ i k u  I  t .  p .  g

po  przystępnych csa^ach g
w  n a j S i p s z a J  S a k a ł s l ,  |

p o h t a  d «  natyeH m lsslow oI d e s b w y  p

Syndykat Rolniczy
w  K ra k o w ie ,  

p i s ę  S z c z e p a ń s k i  C .

1140

S z p i t a l n a  40, S z p i t a l n a  40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po na j tali-

Również sprzedaje się na

SPŁA T Y  M IESIĘCZNE.
Obecnie: m

Wspaniała Wystawa Marcowa.

PIERW SZA POLSKA

chemiczna pralnia i artystyczna farbiarnia

„CZYSTOŚĆ”
przyjmuje

■szelkę |srder«bę, materyę, Jedwab i Ł p. de 
riiaraitzrego szyszczenia i arłysł. farbowania.

Wykoioja w jak najkrótszym terminie.

Do żałoby w 24 godzinach.
Przyjmuje bieliznę i firanki 

4* prania, rękawiczki da chemicznego czyszczenia.

F IL IE :
mu S ław kow ska  23 — ul. S eba ityan a  3 —

ul. Kefa łe fc  9  (C sn lra ia j. 
PotSg6rxa, ul. K a iw a ry jik a  S. 89S

A J L E P S Z E
A S IO N A
:: W A R Z Y W N E  I  P A S T E W N E  ::

POLECA

SK-ŁAS NASION „ Z A G O N ”
Sp. z ogr. por. 781

*=* Kraków, Basztowa 17. «
Ne żądanie wysyłamy s s a n i k l

i

nooaococx)c^oQncoaocxx3oac3Daaao

Wydawnictwa Kościuszkowskie.
Ks. Biskup Bandurski Władysław: U tru­

mny bohatera; trzy mowy . . K 3*50 
Prędzyńskl Ignacy: Cfcterej ostatni wo­

dzowie polscy przed sądem hi -
s t o r y i ......................................... 2*30

Kubisiak K~: Tadeusz Kościuszko; Jego
odezwy i rap o rta ..................... 5*—

Witkowska Helena: Tadeusz Kościu­
szko (dla młodzieży) . . . . .  2*50 

0 Powstaniu Kościuszkawsklem . . . .  — 50 
Madei Ktściuszkł proi. Laszezki . . „ 10"— 
Odznaka Kościuszkowska mctaiewa pr*j.

art. Jastrzębowskiego . . . .  2'40 
Odznaka cellulaidowa z portretem Ko­

ściuszki ................................... ... — ‘50
=  poleca =

C E N T R A L K Ę  B I U R O  W Y D A W N I C T W
Kraków, ul. Gołębia 20, parter.

Wydawnictwa powyższe nabywać można w Binrze i we 
wszystkich księgarniach. — Pocztą wysyłamy jedynie

sa uprzednism nadesłaniem naleiytości. 1114

Z początkiem kwietnia b. r. wyjeżdża osoba po­
ważna, rzetelna 1 godna zaufania w celach przemy­
słowych do Tryestu, względnie 1 do Włoch, zatrzy­
mując się po drodze w Wiedniu, Graco i Lubece. — 
Osoba ta podejmie się w wymienionych miastach za­
łatwienia wszelkich spraw przemysłowych i osobistych. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje Biuro dzienników Hop- 
casa 1 Salomonowej dla „Tryest* do koćcs b m., po- 

nastrpl osobiste porozumienie się. 1274

Kono. Biuro Pośrednictwa Osoba inteligentna, samotna
najm u, kupna i sprzedaży realności

Wl. Tokarskiego 1171
w Zakopanem, łtetel Warszawski 

ma do sprzedania w  miejscu kilkanaście 
dom ów i w ill w  cenie od 85 d o  400 tysięcy K. 

Przyjm uje się również administracyę.

R3fewS®S»»8»S®»8»eBW0

i“  m  m m i i  \ b h h w e
7.l>łor03r« I iikdywldcahjo

Kraków , u t B on arow zk a  10
pod fachowem kierownictwem prof*sorów  
szkół średnich przygotowują do 1) matury,
2) do egzaminów z poszczególnych klas, 3) uzu­
pełniają braki z pojedynczych przedmiotów.
Kurs korespondencyjny umożliwia przygotowa­
nie do matury i egzaminów wstępnych be/, 
zmiany miejsca pobytu lub zaniedbywania
f odzin urzędowych, dostarcza 1) Dianu nauk,
) odpowiednio zakreślonych podręczników,

3) wskazówek i  4) skrofów, 1014
Prospekty na łędanis. lnlormacye i zgłoszenia 
od godz. 11—12 przed i  od 4-ej po południu.

►5ae»nme&>a6eti5weMB*eS

K r ó j  § s i y c i i i
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak­
tyczna pani może w krótkim czasie wyaczyć się kroju 

i szycia sukien damskich i dziecięcych

w szkole kroju i szycia „Jćzefina", D ł u g a  11.
Kurs zacznie się 2-go kwietaia 1919 r. — Tamże 

wszelkie formy, podług wziętej miary. 1279

F J t ^ W J f r Z C S ^

jar PfMŁ gUiamf L A j e r  *
4» |»bwaafcljiyri 

40* I mrę&a&kihr *  miwbś*

Z OW SIAKÓW  

EMANUELA BORZĘCKA
UDZIELA LEKCYI GRY 
— NA FORTEPIANIE —

Kraków, «L  Mikołajska 4. III p.

S M O C Z K I  
C E R A T K I  D Z I E C I N N E

na flaszkę: 
do zabawy:

poleca 1307

D R O B N E R  —  K R A K Ó W .

K A  W S I  n u
w zamożnym domu szuka pokoju z utrzymaniem za­
raz intel. skromny kawaler, w okolicy lesistej, najchę­
tniej górskiej, dla wzmocnienia zdrowia — chce po­
magać we wszelakich zajęciach gospodarskich lub t. p. 
i to stawia za waruaek. Łaskawe zgtoszeein i  pod; 
licm warunków pod „Pobyt na wsi“ do Administracyi.

Poszukuje się

spólnika lub spólników
z kapitałem 400.000 K do istniejącego już 
i n t r a t n e g o  przedsiębiorstwa. Zgłoszenia 
pod .P ilne* do biura ogłoszeń Hopcasa i 

Salomonowej i3oa

NftSIONl
z ostatniego zbiorą, pierwszej jakości, 
z gwarancyą za czystość, siłę kiełkowa­

nia i rasowość odmian.

Baraki pastewne S t l i Ś i t S "
Mamaty, Askańskie, Ideały Kirsche^o.
K r  i l i r 7 l*  czerwony, biały, szwedzki, Inkarnatka, 
(\ U U R 4 C  Lucerna, chmielowa. „

Nacinnn traw T>motka- Kama*y. Kostri:e-łYd M U H d  I I  a. W wa> Xanka W0linat Mięszanki 
u  łąki, pastwiska i gazoay, z uwzględnię sieni danej
gleby i położenia.

Seradela, Esparceta,
Proso, Mak, Len, Konopie, Słonecznik, S/p orek.

Nasiona warzyw S*ffl6SSySŁ3S;
stołowa, Cebnia, Pietraszka, Szpinak, Sałata. Se­
lery, Karpiele, Pomidory, Fasola szparagowa, Rzod- | 
kiewka, Ógórki etc. Marchew pastewna biała, Cham­
pion, pom. żółta

pslsea pe cenach przystępnych nr miarę zapasów

DOM ROLNICZY ■ »
Ernest Bahlsen

K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  23.
(Szef firmy: Edward Nizieniecki).

w średnim wieko, znająca 6ię na kuchni 
i  szyciu, znajdzie umieszczenie od 1-go 

kwietnia b. r. 1298
W iadom ość: ulica Smoleńsk I. 18, parter, 
między 12— 1 w* południe lub 5—6 wieczór.

Z a k u p u j e m y

m m i s u H i a i
w większych party cci;.

Oferty adresować: Połskłe Towarzystwa 
Handlowe T. A. Kraków, Sławkowska 1. It93

W I W  , «,-«jau»U ot.W /3S-W. : - •
Ldtisre 'Shtafeww * Łs£y»»JS»4bi».Tf, -*> * -* »  A.tjw1 ■

NADESZŁY

MIKROSKOPY
C. REICHERTA

D R O B N E R  —  K R A K Ó W .

Potrzebni zaraz na wieś: waS^S:
szy, dobre świadectwa, zdrowie ffysasaM- Szaf arka 
folwarczna znająca się na chowie drobiu, 
bydła, nierogacizny, z dobremi świadectwa­
mi. Zgłoszenia uprasza się pod adresem: 

A. Włodek Kraków, ul. Filipa 25. 1313

P ©  s n r s e d D n 3 a :
dom duży mieszkalny z zafudowaniarai wraz z 18 
morgami ornej gleby I jakości, dwie m!!e od Kra­
kowa. Wiadomość Botaniczna C. I p , drzwi na prawo 

od godziny 8—4-teś po południu. 1S20

I I I  l i t ®
i całe u t r z jT m a n i e  
ofiaruję za karmie­
nie dziecka 3 miesię­
cznego. W yjazd na 
wieś zapewniony

P I !
kauczukowe i me-j 
taiowe wykonuj e ]  
s z y b k o  rytownik] 
JAN WiDL IŃSK li
KRAKÓW. RYNEK] 
LIMA A-B. L. «S I. PS

Ogrodnik
z długoletnią prakty­
ką poszukuje posady 
od 15 kwietnia ew. 
zaraz. —  Zgłoszenia 
„Ogrodnik** Branice 

o. Płeszów. tsia

Ubogi rzemieślnik
będący w przy krem poło­
żeniu sprasza łaskawych 
o darowanie względnie 
odstąpieni* za niską cenę 
kartki. Łaskaw* zgłoszc- 
•ia do Administracyi „Gło­

su Narodu dla „A. K.„ 
1317_________

Wdowa
po urzędniku, młoda, inte­
ligentna, poszukuje zajęcia 
najchętniej na wsi jako go­
spodyni samoistna lub pani 
do pomocy, Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje z grze­
czności A. Waśniowski Kra­
ków XIV. Konarskiego 13. 
___________ I2|*7___________

Apteka w Jaworznie
przyjmie 1284

\ m
w  II-gim  roku, do­
brze poleconego. —  

Zgłoszenia wprost.

Zgłoszenia pod „Z. 
U.“  do biura dzienni­
ków i ogłoszeń Ma­
ry ana Hupezyca, Kra­
ków Jagiellońska 7. 

1800

W ó z e k ”

jednokonny
na resorach, z budą auto­
mobilową, bardzo mało 
używany, do sprzedania. 
Wiadomość: ul. bietr. Mi­
chałowskiego 2. J p. na 
lew* w godzinach od 1 

d o * 1/,. 1805

Przyjmę
saiat M
tub agenturę na Ziemię 
Lubelską fabryki mydał to­
aletowych, fabr. zapałek, 
fabr. tutek, fabr. pasty do 
ebuwia i i  p. Łaskawe 
oferty nadsyłać do Biu­
ra „Reklama* Lublin ul. 
Kościaszkl 8. dla „O. D.‘  

1259

PudaSka x  p as ły
płacę 20—30 li. za szliike. 
Odbiór w  każdej ilość:, 
w Ajencyi handl. M. Nur­
ka, Kraków, Karmelicka 
12, 1 l i " !

KURSA PRAWNICZE!

j r * S 3 k j r
EEiZ43iHl ■BBjSdL- i Ifes-J 
katkii. Spisa px r.K« i leStjawy.»

ZAJMUJĄCE

P o w ie ś c i  i N o w e la .
Baudelaire. Drobne po«zya prozą.

, K 6’40, opr. ] 
Chrzanowski. Pani Żaócia, 2 tomy 
Feldman. Ananfea......................
—  Trzech muszkieterów . . . .

Gorkii. Chan i J*go s>n . . . .
— Ignacy fio rd le jsw ..................
—  Troje, 2 t o m y ......................
— Zniechęcenie do świata . . .

Jaczewski. Groźne dziedzictwo, 2 t.
—  Kapitan Fregaty . . . . . .
—  K u ła k i................................
—  Ruski n siesięr......................
— Widziano z daieka, 2 tomy

Karatów. Paweł I..........................
Langie. Z doświadczeń lekarza 
Leszczyński. Cupio thsschri . . .
Łuski na. Chińskim tuszem . . .
—  Vria|in itas..........................

Niedźwiecki. Jega Król. Meić Boa
dusiciel . . . . . . .

—  Czarna pantera......................
Pieniążek. Z dawnych iał . . .

oprawne
Sierosławski. Okno naprzeciw . . 
Sieczkowska. Września . . . .
Świerk. Ha stacyi . . . . . .
Sydacoff. Car Mikołaj II.................
Tetmajer. Noce letnio.................

loż oprawne
Ceny podane wraz z dodatkiem drożyżnia- 
nym i przesyłką. Uprasza się o nadsyłanie 

ceny wraz z zamówieniem.
Wysyła

K s ię g a r n ia  D . E . F r ie d fe in a

9-70 
18 40
6-40 
5"—
5-— 
2-70 
9*60 
4 —

1230
7-30 
9-60 
730

1230 
4 —
4 — 
310 . 
5"-— i
6-40

6 —  
6-— 
6-40 
9-70 
fi-40
5 — 
fi­
li-—  
6-40 
9-70

Kraków, Rynek 17. 1113

Mamy do sprzedania:

duią
cegielnie

parowu
produkującą 5 m ilio­
nów cegieł rocznie,- 
w  powiatow. mieście 
w  zachodniej Galicyi.

Duży majątek 
ziemski 1293

c bogatym inwenta­
rzem, razem 1.350 
mórg po 2.500 Mk. 
w ziemi warszawskiej.

Kilka kamienic
w Krakowie

wilie z ogrodem
niedaleko Krakowa.

n r .

w  K r a k o w ie ,  
Smolićsk t5, te!. 2453.
■a^^ îiłHm-aamacaaaBaai

P e s z u k u js  s !q  
energicznego

PODMAJSTRZEGO
ćo prowadsenia budowy 
na prowincyi niedaicko 
Krakowa. Zgłosicnia przyj­
muje biuro Kopcasn i Sa- 
lamcnowcj 8 raków, Sicze- 
psńśka S, pod „Prowineya*. 

I39Ł

i ln sM ń  śśfim
w  Zakopanem za 
pożyczenie 6.000 K.

bliższe szczegóły: 
Now y Targ uł. Ogro­
dowa 1. 54. I drzw i 

na lewo.
1272

Do sprzedania 
kareika. wózek na 
kuca, wózek resorko- 
wy, wolant, uprząż, 
wóz do rozwożenia 
pieczywa i t. d. W ia­
domość w  lakierni 

ul. Długa 1. 33.
1264

8KLADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU".

NA SKARB POLSKI: JL Łapathówiia djcjo*. 
od dzieci ssskolnycl) /. radłowskicli 47 K ;
Radca W. Korwin Kórolkirwio;'. " /„'ilJiirr.yna z’ oiv 
krzyż zasinei; Zo fii 30 K. w sr.ibizg i
srebrny medal zaslnpri z t.V.«rw. Krzyża; l ’r. ilu- 
czak jjodurz. jwezt. -  icrzy.b' i 3 medale; Pu:;(..nl 
urzędu poczt, i tdupr. Kraków- -Pmigór/o tdoio/.c 
w dniu przysięgi 137 K ; A. Haldenmayer z/,ł>v «)«• 

— jako grzywnę" za pudła t>a polowaniu )us. dziki 
w Szklarach 40 K : Ks. Kujdus 21 1\. w .-' M rze: 
E. Adelmaim 10 K ; Sędzia Beliuałc i Ks. IV- 
z Sokołowa złożyli wspólni** 423 K. w  rr i-i/o, 4
1 pół marek, 14 sreb. austr. i bawar, starych m<*nei. 
5 ereb. mon. większych, 50 areł). rosyjsa. mną. 
drobnycl'., srebrna bransoletkę, takież 2 łańcuszki.
2 złote obrączki, zegarek /róbmy, 20 K. w zło-ji*, 
7 trzonków srebr. od noży, jeden srełt. ktr/.iel.-k. 
złota broszkę 7. turkusent i parę kołezykóc/ du 
niej, oraz parę drobnych przedmiotów nikiowy ■■-h: 
Bogusława Brzostyńska jako dochód z pjzodvla- 
wienia 168.46 K; !nż. Wac. Jarra 6 zlot od* mr:. '. 
a to: 2 szt. po 20 lirów, 2 r.zt. po 20 feri.-R ' i 2 
gzt. po 10 franków; Adam Żmudziński radon sądu 
kraj. w Rymanowie złożone przez strony przy 
sposobności ugód w procesach 220 K; lYkJys!. 
Wurmowic asygnat po?, austr. z kupodłciii no 
500 K; Helena' i ,)adw. Kossowskie 17 K. w <ro­
brze, 10 ewaneygierów i srebrną Ijranzołetlcę; 
Gimnaz. 88. Urszulanek 25 K; Aniela. Lucenko 
13 K. w srebrze: Urzędnicy i urzędniczki Boi. To w. 
Handl. T . A. 1008 K; O. Tchorzewski jako zwrot 
od zasądzonego lichwiarza 15 K; A. (JnwroPska 
20 K. w srebrze; idichał Lenda 14 K. w sicla/.e 
oraz 7 nibli 20 kop. i 3 mr; Balbina Kułów na, 56 
K. w srebrze i 2 stare monety' srebrne; Nów:-L.-v.il- 
i Modelscy 20.50 K. w srebrze: I.ibrowski 3 K. 
w srebrze; Btanisław i Helena K. złotą obrączkę 
i 2 medale i łańc. do zegarka srebrny; Uiiąińdu 
od uezoniey N. K. 50 K. w srebrze: Ber. NV.,<i- 
siclecka z Wojtkowy stary złoty zogarui:; Ks. A- 
dam Kurkiowicz 15 K. w srebrze, 1 mr. i S0 kop: 
Julia Major od uczenie szk. żeń. im. król. J;;d.vig; 
w Starym Sączu 19G.S0 K; Starostwo w Limano­
wej złożono z drobnych składek 300 K: Spółka 
spożywcza w Krzeszowicach 210.78 K: Stańki w  
Doskoweki asygnatę poż. austr. z kujionami jm 
100 K; Henryk Chochorowski 25 K. w crol-rz*-. 
srebrną broszkę i 2 cwaneygiory; KI. IV. B. azk. 
Ind. męs. w Micku 13 K; Ant. Bielewicz / kah'- 
iia zjeżdzie Rad pow. w Krakowie 1020 K. w teru 
4 K. w srebrze.

FARBKA do BIELIZNY
w płynie, proszku i pasta -  w paczkach ; na wagę

SZCZOTKI
ZMIOTKI, M IOTŁY, M IOTLŁKI

F A R B Y  d o  BIELENIA, PENOZŁE
poleca 13J1

D R O B N E R  W K R A K O W IE .

Ż i W T E l g l o l Ś E i O l
codziennie świeże, poleca firma

L sp ra m  l K. F I U  (pruta i  Saski)
Krshóor, Grodzka 26. iai2

Magistrat król. wal, m. Rtasuwa.
L. 3429.

Rzeszów, dnj|t 15 marca 1919.

KONKURS.
Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs na

posadę

d r u g i e g o  i n ż y n i e r a
z płacą i dodatkiem na mieszkanie w  rocznej kwocie 2 900 kor. 
względnie 3.040 kor. lub też asystenta budownictwa miejskiego 
z plącą i dodatkiem na mieszkanie w  rocznej kwocie 2,209 kor. 
względnie 2.900 kor. zależnie od kwajifikacyi kandydatów, a nadto 
prawem do uzyskania wyższych stopni płacy i awansu, tudzież 
emerytury w  myśl przepisów ustalonych przez statut organiza­
cyjny dla urzędników gminy miasta Rzeszowa.

Oprócz powyższej płacy na czas obecnych anormalnych 
stosunków przyznanym zostaje dodatek droiyżniauy w  wysokości 
unormowanej dla urzędników państwowych rozporządzeniem 
z dnia 11-go września 1918 r. Nr. 333 Dz. p. p. i rozporządze­
niem P. K. L. z dnia 21-go stycznia 1919 r. L. 816, a płatny 
W' ratach miesięcznych i kwartalnych zależnie od rangi i kłusy.

Posada nadaną Lędzie prowizorycznie na jeden rok, poezem 
może nastąpić stabiiizącya na podstawie uchwały Rady miejskiej 
w  myśl statutu organizacyjnego.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę winni przedłożyć:
1) metrykę chrztu na dowód, i,e nie przekroczyli 40 roku 

życia; 2) dowód obywatelstwa polskiego i certyfikat przynale­
żności; 3) dowód uczynienia zadość powinności wojskowej ;  4) 
świadectwo zdrowia;  5) świadectwo ukończonych nauk techni­
cznych i złożenia egzaminów państwowych o ile rozchodzi si** 
o nadanie posady inżyniera, względnie świadectwo ukończonych 
studyów szkoły przemysłowej i  uprawnienia do samoistnego w y­
konywania przemysłu budowniczego o ile kandydat kompotu je 
o posadę asystenta budownictwa;  6) dow odów  dotychczasowej 
pracy.

Praktyka prywatna tylko poza obrębem miasta może być 
dozwoloną za osobnem zezwoleniem.

Podania należy wnosić do Magistratu miasta Rzeszowa do 
dnia 15-go kwietnia 1919 r. j-jon

K U L T Y W A T O R Y  sp rę ż y n o w e ,  B R O N Y
sp rę ż y n o w e ,  P Ł U G I z drewnianymi grzętizioiami,

SIEWNIKI szerokorzutne, 
MŁYNKI do czyszczenia zboża, ULE

poleca do natychm iastowej dostawy

SYNDYKAT ROLNICZY
W KRAKOWIE 11-13

Nakład mi Wydawnictwa „Ołosn Nai*4nK 8». 1 gfraalcswm .*dp*wi*dzialnoścła. eh Redaktor Hiwwiedsiatay i aacselny Rmum W • y e i y  Aa ki. «= Drukarnia .Głosu Narodu” w Krakowie nod zarzade* JL Ferka.


